
E. Honecker przyjął
F. Szlachcica i R.Frelka
Pierwszy sekretarz KC SED, 

Erich Honecker przyjął 15 bm. 
członka Biura Politycznego, 
sekretarza KC PZPR Franci-
szka Szłachica oraz członka
Sekr.etariatu KC PZPR, kie­
rownika Wydziału Zagranicz­
nego KC Ryszarda Frelka, prze 
bywających w NRD na zapro­
szenie KC SED i odbył z nimi 
rozmowę. Wzięli w niej udział 
członek Biura Politycznego, se 
kretarz KC SED Hermann 
Axen oraz kierownik Wydzia­
łu Stosunków Międzynarodo-
wych KC SED 
ski.

F* Szlachcic 
zdrowienia od i

Paul Marków-

przekazał po-
I sekretarza KC

PZPR Edwarda Gierka, które 
zostały serdecznie odwzajem­
nione przez Ericha Honeckera.

Podczas spotkania 
necker podkreślił, że 
cielska współpraca 
SED i PZPR, między

E. Ho- 
przyja- 
między 

NRD i
PRL, rozwija się pomyślnie w 
pełnej zgodności z uchwałami 
VIII Zjazdu SED i VI Zjazdu 
PZPR.

W trakcie rozmowy podkre­
ślono, że obie partie i oba pań 
stwa wniosły aktywny wkład 
do dalszego umocnienia socja­
listycznej wspólnoty państw, 
do niezłomnego sojuszu z 
KPZR i Związkiem Radziec­
kim.

Sczególną uwagę poświęco­
no zagadnieniom przygotowań 
do europejskiej konferencji bez 
pieczeństwa i współpracy, któ­
ra powinna sie rozpocząć już 
w merwszym półroczu 1973 r.

W poniedziałek wieczorem 
Franciszek Szlachcic i Ryszard 
Frelek udali się w drogę do 
kraju. Żegnali ich serde^nie 
Hermann i Paul Mar­
kowski. (PAP)

Możliwości dwustronnej współpracy

Premier P. Jaroszewicz
w zakładach Bangaluru
Prezes Rady Ministrów Piotr Jaroszewicz przy­

był w niedzielę do Bangaluru, jednego z najważniejszych 
ośrodków nowoczesnego przemysłu i techniki Indii, stolicy 
południowoindyjskiej prowincji Majsur.
Bangalur ma 1.600 tysięcy 

mieszkańców i jest stolicą in­
dyjskiego przemysłu elektro­
nicznego. obrabiarkowego, lot­
niczego i telekomunikacyjne­
go.

W poniedziałek P. Jarosze­
wicz zwiedził zakłady, budo­
wy obrabiarek, fabrykę sprzę­
tu telekomunikacyjnego i za­
kłady elektroniczne. Należą one 
do sektora państwowego i pro 
dukują wiele najnowocześniej 
szych wyrobów, na licencjach 
zagranicznych lub w oparciu o 
własne rozwiązania.

Premier Jaroszewicz odwie­
dził również miejscowy indyj­
ski instytut nauki, w którym 
około 300 specjalistów prowa-

dzi badania w osiemnastu dzie 
dżinach od medycyny po aero­
dynamikę.

Rozmowy przeprowadzone 
przez gości polskich w trzech 
fabrykach wykazały, że istnie­
ją możliwości podjęcia współ­
pracy dwustronnej, zwłaszcza 
w dziedzinie budowy obrabia­
rek. (PAP)

LICZY SIĘ KAŻDY DZIEŃ

Ważne inwestycje 
przed terminem

Przedstawiciele załóg budowlanych zdają sobie sprawę z te­
go. jak ważną obecnie sprawą jest przyspieszenie i skracanie 
cyklu inwestycyjnego. Jak donoszą nasi współpracownicy 
— we wszystkich powiatach Wielkopolski prace, prowadzo­
ne na głównych obiektach budowlanych, przebiegają bez za­
kłóceń i nie tylko zgodnie z ustalonym harmonogramem, lecz

Polsko-bułgarskie 
rozmowy gospodarcze

15 bm. w salach Urzędu Ra­
dy Ministrów w Warszawie 
rozpoczęły się obrady XII Se­
sji Polsko — Bułgarskiej Ko­
misji Współpracy Gospodar­
czej.

W czasie obrad komisja, któ­
rej przewodniczy ze strony 
polskiej — wicepremier Zdzi­
sław Tomal, a ze strony buł­
garskiej — wicepremier Sawa 
Dyłbokow. omówi podstawowe 
*roblemy współpracy gospo. 
darczej i naukowo-technicznej 
między obu krajami.

Szczególnie wiele uwagi ko­
misja poświęci wynikom uzy­
skanym w okresie międzyse- 
syjnym. (PAP)
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Wielki sukces narodu wietnamskiego!

USA wstrzymują ofensywne
operacje przeciwko DRW

„W wyniku postępu”, osiągniętego na rokowaniach pa­
ryskich w sprawie Wietnamu, prezydent USA R. N i x o n, 
wydał rozkaz przerwania wszelkich operacji wojennych prze­
ciwko DRW na północ od 17 równoleżnika, z powietrza i z mo-

Opublikowana przez Biały 
Dom wiadomość o podjęciu 
przez prezydenta Nixona decy 
zji o wstrzymaniu bombardo-

rza, oraz zaprzestania zaminowywania portów północnowiet- wań i ostrzeliwań DRW oraz
namskich. Wiadomość tę podał w poniedziałek 15 bm. rzecz-
nik Białego Domu, Z i e g 1 e r.
Ziegler oświadczył, że pre­

zydent podjął powyższą decy*- 
zję po dokładnym przestudio-

che. Delegacji DRW przewod­
niczył wiceminister spraw za­
granicznych Nguyen Co Thach,

zaprzestaniu zaminowywania 
portów północnowietnamskich 
stwarza największe nadzieje 
na ostateczne podpisanie poro 
zumienia paryskiego i przy­
wrócenie pokoju w Wietnamie. 
Cala postępowa ludzkość li­
czy na to, że tym razem nadzie 
je te staną się od dawna ocze 
kiwaną rzeczywistością.

W poniedziałek, 15 bm., o 
godz. 16.00 (czasu warszaw­
skiego) umilkły salwy artyle-
ryjskie i eksplozje 
złowrogi warkot 
nad Wietnamem 
Jak dobrze, że do 
i jaka szkoda, że

bomb oraz 
samolotów 

Północnym, 
tego doszło 
dopiero te-

raz. Mimo wielkiej' ulgi i na­
dziei, jaką budzi wiadomość 
z Białego Domu, trudno oprzeć 
się refleksji, że mogło się to 
stać wcześniej. Już przecież 20 
października ubr. — przed bli
sko 3 miesiącami gotowy

30 demonstrantów okupowało 
15 bm. nad ranem konsulat 
USA w Amsterdamie. Domagali 
się oni natychmiastowego poło­
żenia kresu wojnie w Wietna­

mie.
CAF — Photofax (telefoto)

a delegacji USA podsekretarz 
stanu do spraw Azji Wschod­
niej William Sullivan. Ponie­
działkowe rozmowy ekspertów 
należały do jednych z najdłuż­
szych. Mają one charakter 
ściśle poufny.

był tekst porozumienia USA — 
DRW o zaprzestaniu wojny i 
o przywróceniu pokoju w Wiet 
namie, a zabrakło tulko decy­
zji i dobrej woli Waszyngto­
nu, który ciągle jeszcze zwle-

Doko^^zenip no ?

również często ze znacznym
Na budowie Fabryki Ele­

mentów Wyposażenia Budow­
nictwa, największej inwestycji 
przemysłowej w Obornikach, 
zaliczonej do szczególnie waż­
nych dla gospodarki narodo­
wej, trwa intensywna praca. 
Aura sprzyja budowlanym. Ma 
to tym większe znaczenie, że 
zakład ten (mający kosztować 
616 min zł) wznoszony jest w 
cyklu skróconym i dzięki temu 
zostanie oddany do użytku 30 
czerwca 1974 r. Generalny wy­
konawca — Poznańskie Przed­
siębiorstwo Budownictwa Prze­
mysłowego nr 2 i wszyscy pod­
wykonawcy spisują się na piąt­
kę. Potwierdza to wartość za­
dań, zrealizowanych w 1972 r.: 
zamiast zakładanych 62,9 min 
zł. przerobiono 91,8 min zł, w 
tym wartość ponadplanowych 
robót budowlano-montażowych 
wyniosła ponad 1,9 min zł. 
V7szystkie obiekty obornickie­
go giganta są już w trakcie bu 
dowy. Przekazano dotychczas 
dla celów budowy budynek 
socjalny, część bocznicy ko­
lejowej i prowizoryczną kot­
łownię. Właściwa kotłow­
nia gotowa była w sta­
nie surowym 31 grudnia ub. 
rnku, tj. o 3 miesiące przed za­
planowanym terminem.

Postanowiono, że jeszcze w 
tym roku — po zakończeniu 
budowy głównej hali, urucho­
miona w niej zostanie niepla­
nowana produkcja. Znaczne 
jest także wyorzedzenie har­
monogramu robót, związanych 
z zakładowym budownictwem 
mieszkaniowym przy ul. Ko­
pernika. Wznoszony tam bo­
wiem przez Pilskie Przedsię­
biorstwo Budowlane pierwszy 
blok na 50 mieszkań przekaza- 
nv ma być do uźvtku już w 
maiu br.. a nie jak pierwotnie 
Przewidywano — w połowie 
III kwartału br. (bop)

W miasteczku zabytku — 
Rydzynie, realizuje się naj­
możniejszą inwestycje przemy­
słową powiatu leszczyńskiego 
— zamrażalnię owoców i wa­
rzyw PZGS. Prace przy bu­
dowie obiektu, wznoszonego 
pr^ez ‘Poznańskie Przedsiębior­
stwo Budownictwa Przemysło-

jego wyprzedzeniem*
wego nr 2, wyprzedzają plan 
(roboty budowlane o 6 tygod­
ni, natomiast montaż urządzeń 
o 1 miesiąc). W tej sytuacji roz 
ruch zamraźalni nastąpi w 
czerwcu br- tj. na 3 miesiące 
przed zaplanowanym termi­
nem.

Docelowa produkcja tego za­
kładu, którego koszt pochło­
nie około 70 min zł, wyniesie 
przeszło 2000 ton owoców i 

.warzyw rocznie. W zamraźalni 
znajdzie pracę około 200 osób, 
w tym 80 procent kobiet, (r)

Obrady pracowników 
kultury i sztuki

W Warszawie odbyło się 
wczorai posiedzenie plenarne 
ZG Zw. Zaw. Pracowników 
Kultury i Sztuki, na którym o- 
mówiono zadania związku w 
najbliższych latach, wynikają­
ce z uchwał: VII Kongresu 
Związków Zawodowych oraz 
V Zjazdu Związku. Zebrani 
wysłuchali informacji wicemi­
nistra kultury i sztuki — Ta­
deusza Kaczmarka na temat 
tegorocznych zadań w dziedzi­
nie kultury. (PAP)

waniu sytuacji, jaka ukształ­
towała się na rokowaniach pa­
ryskich w sprawie uregulowa­
nia konfliktu wietnamskiego. 
Rzecznik Białego Domu dodał, 
iż specjalny doradca prezy­
denta H. K i s s i n g e r, wkrót 
ce powróci do Paryża, by kon­
tynuować poufne rokowania 
z przedstawicielami DRW.

Tymczasem w podparyskiej 
miejscowości Gif-sur-Yvette 
zakończyło się w poniedziałek 
po południu trwające siedem 
i pół godziny spotkanie eks­
pertów technicznych delegacji 
DRW i USA. Zadecydowano, że 
następne spotkanie odbędzie się 
we wtorek rano o godz. 10.30 
w innej miejscowości podpa­
ryskiej Saint-Nom-la-Brete-

Europa pragnie pokoju
Wznowienie konsultacji w Helsinkach

Przedstawiciele 32 państw europejskich oraz USA i Ka­
nady wznowili w poniedziałek po miesięcznej przerwie kon 
sultacje przygotowawcze przed zwołaniem europejskiej kon­
ferencji bezpieczeństwa i współpracy (EKBW).
Oczekuje się. że obecna fa­

za konsultacji doprowadzi do 
ustalenia miejsca, daty i po­
rządku dziennego konferencji, 
a tym samym w najbliższych 
miesiącach będzie możliwe jej 
zwołanie prawdopodobnie na 
szczeblu ministrów spraw za­
granicznych zainteresowanych 
państw. Jak wiadomo, pierw-
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Konferencja studencka ZMW
„Więcej umieć — lepiej praco­

wać dla rozwoju socjalistycznej 
Polski” — to hasło dobrze oddaje 
atmosferę i charakter dyskusji na 
VI Krajowej Konferencji Studen­
ckiej ZMW, której 2-dniowe obra­
dy zakończyły się 14 bm. w War­
szawie.

„Dni Leningradu" w Gdańsku
Wczoraj rozpoczęły się w Gdań­

sku „Dni Leningradu”, które trwać 
będą do 21 bm. 1

Zjazd KP Danii zakończył obrady
W niedzielę zakończył obrady w 

Kopenhadze XXIV Zjazd Komuni­
stycznej Partii Danii. Zjazd wybrał 
centralne władze partii — jej prze­
wodniczącym został ponownie K. 
Jespersen. Przewodniczący delega­
cji polskiej członek Sekretariatu 
KC PZPR, kierownik Wydziału Or 
ganizacyjnego KC, Z. Zandarowski, 
przekazał Zjazdowi gorące pozdro 
wienia od Komitetu Centralnego 
PZPR.

Forum komunistów NRF ,
We Frankfurcie nad Menem od­

było sie tradycyjne spotkanie ko 
munistów zachodnioniemieckich, 
którym zainaugurowano „Tydzień 
DKP” w Niemieckiej Republice Fe 
deralnej. Uczestnicy spotkania

wzięli udział w masowej demon­
stracji i w wiecu protestacyjnym 
przeciwko agresji USA w Wietna­
mie.

Afrykańska podróż G. Pompidou
Prezydent Francji, G. Pompidou 

odleciał w poniedziałek rano do 
Dżibuti, gdzie przebywać będzie do 
śr>dy. Stamtąd szef państwa fran­
cuskiego uda się z wizytą oficjalną 
do Addis Abeby, gdzie spotka się 
z cesarzem Etiopii H. Selassie.

Rokowania NRD - Norwegia
W Norweskim Ministerstwie 

Spraw Zagranicznych w Oslo roz­
poczęły się w poniedziałek rokowa 
nia w sprawie nawiązania stosun­
ków dyplomatycznych między 
NRD a Norwegią.

Spotkanie W. Brandt - R.Barzel
Kanclerz NRF W. Brandt przy-

bójczo w Berlinie w roku 1919. W 
przededniu 54-tej rocznicy ięh bo­
haterskiej śmierci na Cmentarzu 
Zasłużonych Socjalistów w dzielni 
cy Friedrichsfelde odbyła sie wie­
lotysięczna manifestacja mieszkań 
ców stolicy NRD z udziałem przed 
stawicieli najwyższych władz par­
tyjnych i państwowych ż I sekre­
tarzem KC SED, E. Honeckerem.

Manifestacja przekształciła sie w 
spontaniczną demonstracje prze­
ciwko agresji USA w Wietnamie.

ją’ poniedziałek wieczorem
przywódcę opozycji R. Barzela na 
zapowiedzianą wcześniej rozmowę 
w sprawie przyszłej współpracy 
politycznej miedzy onozycją cha­
decka a koalicją rządową.

Obrady prezydium SPD
Na posiedzeniu prezydium Par­

tii Socjaldemokratycznej (SPD), 
które odbyło sie w nor.ie^ziałnk, 
kanclerz NRF W. Brandt omó­
wił problemy sytuacji wewnętrz­
nej i zagranicznej. Treść jego prze 
mówienia nie została ogłoszona. 
Prezydium wysłuchało także spra­
wozdania wiceprzewodniczącego 
SPD, ministra finansów H. Schmid 
ta o jego podróży do USA.

Manifestacja w Berlinie

W. Brytania walczy z inflacją
Gabinet brytyjski na posiedze­

niu 15 bm. zaaprobował wytyczne 
polityki w dziedzinie płac i cen. 
pod katem zwalczania procesów 
inflacyjnych. Nowy program rzą­
du Heatha przewiduje ogranicze­
nie wzrostu płac do jednego fun­
ta tygodniowo. Koła oficjalne 
utrzymują, że rząd zamierza kon­
tynuować praktyczne zamrożenie 
płac i cen co najmniej przez naj­
bliższych 18 miesięcy.

Ambasady w Bernie i Berlinie
Przedstawiciele ministerstw spraw 

zagranicznych NRD i Szwajcarii 
osiągnęli porozumienie, na mocy 
którego 17 stycznia 1973 r. ambasa 
dy NRD i Szwajcarii podejmą dzia 
łalność w Bernie i Berlinie.

Grupa młodzieży Izraela w ZSRR
Postępowa młodzież Izraela żąda 

wycofania wojsk izraelskich ze 
wszystkich okupowanych teryto-
riów arabskich oświadczył O.
Saadi, członek Sekretariatu KC 
Komunistycznego Związku Młodzie

Izraelscy piraci nad Libanem
Ministerstwo Obrony Libanu opu

blikowało komunikat, informując,
że lotnictwo Izraelskie dwukrotnie 
naruszyło — 8 i 12 bm. — libańsko- 
izraelskie układy o rozejmie, prze 
latując nad południowymi rejona­

mi kraju. '
H. Kuehn ponownie wybrany
Premier Nadrenii Północnej — 

Westfalii H. Kuehn został ponownie 
wybrany w niedzielę na zjeżdzie 
krajowym SPD przewodniczącym 

zarządu krajowego tej partii. Zjazd 
uchwalił jednomyślnie rezolucję 
wzywającą Bundestag i parlamenty 
krajowe NRF, aby nie udzielały 
pomocy finansowej organizacjom 
rewizjonistycznym. Delegaci potę­
pili też agresywną politykę USA 
w Wietnamie.

Rozłam zachodnioberlińskie  j FDP
Do jawnego rozłamu doszło mie-

dzy
skrzydłem

prawicowym lewicowym
zachodnioberlińskie j

Wolnej Partii Demokratycznej. 
Szesnastu ..starych liberałów” z 
FDP w okólnvm piśmie wysunęło 
zarzut skrajnie lewicowych odchy 
leń pod adresem zarzadu FDP i 
komitetu FDP w Berlinie Zachod­
nim. Kontrowersje przybrały ta­
kie rozmiary, że przewodnicząca 
Zarzadu Federalnego FDP w. 
Scheel uznał za konieczne osobi­
stą interwencję.

sza faza konsultacji toczyła 
się w Helsinkach od 22 listo­
pada do 15 grudnia ub. roku.

Konsultacje w Helsinkach 
są przedmiotem licznych ko­
mentarzy prasy krajów socja 
listycznych. Pisząc o perspek­
tywach obecnej fazy konsul­
tacji prasa radziecka nawią­
zuje do niedawnego spotka­
nia L. Breżniewa z G. Pom­
pidou, upatrując w rezultatach 
rozmów obu mężów stanu po­
myślny prognostyk przygoto­
wań do EKBW. Dziennik 
..Prawda” pisze, iż zasady po­
kojowego współistnienia coraz 
szerzej wchodzą do praktyki 
stosunków międzynarodowych, 
co sprzyja ustanowieniu w Eu 
ropie systemu bezpieczeństwa 
zbiorowego.

„Sowietskaja Rossija” pod­
kreśla, iż przedstawiciele 
państw uczestniczących w kon 
sultacjach helsińskich mają 
przed sobą wiele pracy, ale 
dobra wola, cierpliwość i wy 
trwałość z pewnością dopro­
wadzą do zwołania EKBW w 
połowie br.

Ukazujący się w stolicy 
NRD dziennik ,.Neue Zeit” 
zwraca uwagę na podkreślone 
z takim naciskiem przez L. 
Breżniewa i G. Pompidou zo­
bowiązanie uczynienia „wszyst­
kiego co w ich mocy”, aby 
konsultacje przed zwołaniem 
EKBW doprowadziły szybko 
do porozumienia, a sama kon 
ferencja mogła być zwołana 
w najbliższych miesiącach.

PAP
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14 bm. społeczeństwo NRD uczci 
ło pamięć wybitnych rewolucjoni­
stów — K. Liebknechta i R. Luk­
semburg zamordowanych skryto-

ży Izraela 
wej, która 
Moskwi<*. 
izraelskiej 
Radzieckim

na konferencji praso- 
odbyła sie 15 bm. w 
Delegacja młodzieży 
przebywa w Związku 
na zaproszenie radziec

kich organizacji młodzieżowych.
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Zachmurzenie duże. We wschód 
niej połowie kraju większe prze­
jaśnienia. a na zachodzie możliwe 
opady deszczu. Temperatura ma­
ksymalna od —1 st. na wschodzie 
do plus 1 st.. w centrum i plus 
1 st. na zachodzie. Wiatrv umlarko 
wane z kierunków południowych.



W przededniu wyzwolenia stolicy

Odznaczenia i nominacje dla
byłych Powstańców Wielkopolskich

O znaczeniu powstańczej walki sprzed 54 lat mówiono 
14 bm. na uroczystym spotkaniu b. uczestników Powstania 
Wielkopolskiego 1918'1919 r. w sali warszawskiej PKIN, zor­
ganizowanym przez warszawski okręg ZBoWiD w przede 
dniu innej pamiętnej rocznicy

Wiele słów adresowano do 
obecnej na sali młodzieży — 
uczniów warszawskiej szkoły 
nr 263, noszącej od niedawna 
imię Powstańców Wielkopol­
skich, spadkobierców bohater­
skich i patriotycznych tradycji 
starszych pokoleń.

W spotkaniu wzięli udział 
przedstawiciele Urzędu d/s 
Kombatantów, władz partyj­
nych i miejskich stolicy, 
ZBoWiD, organizacji społecz­
nych, a także załogi zakładów 
im. Kasprzaka, współpracują­
cej z kombatantami Powstania 
Wielkopolskiego.

G. Meir u Pawła VI

Oświadczenie 
rzecznika Watykanu
Premier Izraela G. Meir, przeby­

wająca z nieoficjalną wizytą w 
Rzymie została przyjęta w ponie­
działek przez prezydenta Republiki 
Włoskiej G. Leone. Złożyła wizytę 
premierowi Włoch G. Andreottiemu, 
a także została przyjęta na audiencji 
prywatnej przez papieża Pawła VI. 
Była to pierwsza wizyta premiera 
Izraela w Watykanie od chwili pow 
stania państwa żydowskiego.

Propaganda izraelska uczyniła 
wokół tej wizyty bardzo wiele szu 
mu, usiłując wywołać wrażenie, że 
oznacza ona zmianę stanowiska 
stolicy apostolskiej wobec proble­
mu bliskowschodniego.

W związku z tym rzecznik pra­
sowy Watykanu F. Alessandrini 
złożył oświadczenie, którym
stwierdził, że z prośbą o audiencję 
zwróciła się G. Meir. Wizyta nie 
implikuje najmniejszej zmiany sta 
nowiska stolicy apostolskiej wobec 
problemów Ziemi Świętej.

Papież zaakceptował prośbę pani 
Meir — oświadczył rzecznik — po 
nieważ uważa, że jego obowiązkiem 
jest nieomijanie żadnej okazji dzia 
łania na rzecz pokoju, obrony praw 
człowieka i społeczeństwa, w obro 
nie ogólnych interesów religijnych 
oraz na rzecz obrony najsłabszych 

1 bezbronnych, a więc przede wszy 
stkim — uchodźców palestyńskich.

PAP

Od 1969 r. - 685 ofiar

Kolejne eksplozje 
bomb w Ulsterze

W wyniku eksplozji bomb, pod­
łożonych przez członków IRA, w 
Irlandii Północnej zginęło w nie­
dziele trzech policjantów i tyluż 
zostało rannych.

Jedna z bomb eksplodowała w 
Londonderry. rozrywając na czę­
ści samochód, w którym znajdo­
wali się czterej nolicjanci. Dwóch 
z nich poniosło śmierć. 60 km na 
zachód od Belfastu samochód te­
renowy z dwoma policjantami na 
jechał na minę, jeden policjant zo 
stał zabity.

Wczoraj w śródmieściu Belfas­
tu eksplodowały trzy bomby. Je­
dna z nich eksnlodowała w pobli­
żu gmachu uniwersyteckiego, in­
na na głównej ulicy handlowej. 
Ofiar w ludziach nie było.

Od chwili rozpoczęcia w 1969 r. 
burzliwych zamieszek w Irlandii 
Północnej zginęło 685 osób, w tym 
34 policjantów. (PAP)
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— wyzwolenia naszej stolicy.
W czasie spotkania zastępca 

przewodniczącego Prezydium 
St. RN — Władysław W. Spy­
chalski udekorował liczną gru­
pę weteranów przyznanymi 
przez Radę Państwa odznacze­
niami, Krzyże Kowalerskie 
Orderu Odrodzenia Polski o- 
trzymali: Rozalia Górniak, An­
toni Grzybowski, Tomasz Han- 
dzel, Jan Jędrzejewski, Hen­
ryk Krajewski, Bogumił Li­
gocki, Henryk Linke, Zygmunt 
Łęgowski, Józef Mosiek, Wła­
dysława Obertyńska, Leonard 
Rajkowski, Antoni Rogowski, 
Ignacy Wierzchowski, Zyg­
munt Wiśniewski, Aleksander 
Włodarski, Michał Zagórski.

11 b. powstańców udekoro­
wano Wielkopolskimi Krzyża­
mi Powstańczymi. Następnie 
przewodniczący Komisji Śro­
dowiskowej Weteranów Po­
wstania Wielkopolskiego, gen. 
bryg. Heliodor Cepa wręczył 
97 weteranom dyplomy nomi­
nacyjne podporuczników, a 32 
osobom awans na wyższe stop­
nie oficerskie. (PAP)

USA wstrzymują ofensywne 
operacje przeciwko DRW
Dokończenie ze str. ] 

ka z podpisaniem porozumie-
nia. Trudno obecnie nie pa­
miętać, że po oświadczeniu 
Kissingera, że „pokój jest w za 
sięgu ręki“ — nastąpiło 12 dni 
zmasowanych bombardowań 
gęsto zaludnionych terenów 
Wietnamu Północnego. Ataki 
lotnicze na DRW na południe 
od 20 równoleżnika trwały aż 
do wspomnianej na wstępie de 
cyzji R. Nixona. Trudno wre­
szcie nie pamiętać, że nadal 
trwają amerykańskie bombar­
dowania Wietnamu Południowe 
go, których ofiarą padają Wiet 
namczycy.

Wstrzymanie przez USA o- 
fensywnych operacji przeciw­
ko DRW jest wielkim zwycięs 
twem narodu wietnamskiego. 
Spotęgowana krucjata powietrz 
na przeciwko DRW miała — 
w opinii Waszyngtonu — rzu­
cić naród wietnamski na kola 
na, miała skłonić Wietnamczy­
ków do przyjęcia amerykań- 
sko-sajgońskich warunków roz 
wiązania problemu wietnam­
skiego. Naród wietnamski nie 
ugiął się pod okrutną presją 
militarną. Cały świat ma na­
dzieję, że koła wojskowe USA 
wyciągną wreszcie realistycz­
ne wnioski z sytuacji w Indo 
Chinach.

Przedstawiciel delegacji
Tymczasowego Rewolucyjnego 
Rządu Republiki Wietnamu 
Południowego oświadczył w 
poniedziałek w Paryżu, że de­
legacja DRW poinformowała 
ja o zaprzestaniu bombardo­
wań terytoriunęi Wietnamu 
Północnego przez USA. Przed­
stawiciel TRR RWP dodał, że 
jego rząd domaga się bezzwło

G. Pompidou:

Współpraca Francja ZSRR
głównym elementem 
polityki odprężenia

W poniedziałek ogłoszono w Pa-
ryżu tekst depeszy wysłanej przez 
prezydenta G. Pompidou do sekre­
tarza generalnego KPZR, L. Breż­
niewa.

Prezydent stwierdza w niej, że 
współpraca francusko — radziecka 
jest podstawowym elementem po­
lityk) odprężenia. Podkreśla rów­
nież, że rozmowy w Zasławiu 11 
i 12 stycznia br. pozwoliły na zbli­
żenie punktów widzenia w sposób 
bardzo korzystny dla obu krajów 
i dla jnnych narodów, 
w Europie.

Pompidou 
przyvoa.com radzieckim 
przyjęcie. (PAP)

zwłaszcza

dziękuję 
za gorące

Partnerzy przyjaciele

Dobre efekty współpracy 
w dziedzinie budownictwa

Polsko-radziecka sesja naukowa
Ponad 1000 wielkich i średnich zakładów przemysłowych w 

naszym kraju powstało i pracuje w oparciu o pomoc tech­
niczną, maszyny i urządzenia ze Związku Radzieckiego. Są 
to obiekty o zasadniczym znaczeniu dla rozwoju naszej go­
spodarki m. in. kombinaty chemiczne, elektrownie, huty że­
laza i stali. Szeroko korzystam y z doświadczeń i pomocy Kra 
ju Rad w rozwoju budownict wa mieszkaniowego, a zwła­
szcza w jego uprzemysławianiu. Cztery fabryki domów: w 
Warszawie, Łodzi, Gdańsku i Bydgoszczy wytwarzają ele­
menty domów przy pomocy u rządzeń 1 technologii radziec­
kiej. Dalsze trzy takie obiekty znajdują się w budowie.
W radzieckie maszyny wypo 

sażone będą trzy wielkie cemen 
townie, realizowane w tym 5- 
leciu. Dwie z nich: Warta II i 
Strzelce Opolskie są już w bu 
dowie, a trzecia — w Wierzbi 
cy — będzie rozpoczęta w przy 
szłym roku. Współpraca ta 
obejmuje także kształcenie w 
radzieckich uczelniach tysięcy 
naszych inżynierów i techni­
ków o różnych specjalnościach.

Po okresie pomocy w odbu­
dowie naszego potencjału, a na 
stępnie w tworzeniu nowoczes 
nego przemysłu — w miarę 
rozwijania się naszej gospo­
darki — współpraca Polski i 
ZSRR przybierała charakter 

cznego zaprzestania bombar­
dowań Wietnamu Południowe­
go przez samoloty USA i pod­
pisania porozumienia o za­
przestaniu wojny i przywrócę 
niu pokoju w Wietnamie.

PAP

Pierwsze posiedzenie 
Rady Ministrów EWG 
zakończone fiaskiem

Pierwsze, posiedzenie rozszerzo­
nej Rady Ministrów Europejskiej 
Wspólnoty Gospodarczej (z udzia­
łem 9 członków) zakończyło się 
fiaskiem.

Ministrowie spraw zagranicznych 
nie doszli do porozumienia w spra­
wie stosunków handlowych z Nor­
wegią — kolejnym kandvflatem do 
EWG. Zarysowała się różnica po­
glądów miedzv Francja a reszta 
członków EWG w kwestii okresu 
przejściowego: Francja opowiada 
się za okresem 10-letnim, W. Bry-
tania, Irlandia i Dania za 
sem 7-Ietnim. (PAP)

okre-

Proces „Watergate1

i urządzeniach. Ustalono, że ok. 
10 próc. wytwąrzanej w ten 
sposóją odzieży znajdzie się na 
rynku krajowym. / /

Rozpoczynająca się dzisiaj 
giełda stanowi ofertę przemy­
słu odzieżowego na sezon je­
sienno-zimowy 1973. Pierwsze 
dostawy przewidziano na 15 
kwietnia, a ostathie na 15 li­
stopada br. Kolekcja składa się 
z 760 modeli w tvm 110 odzie­
ży luksusowej (po raz pierw­
szy) i 650 w kolekcji standar­
dowej. Ogólna wartość ofertv 
wynosi 5 mld zł. Są to przede 
wszystkim okrycia.

Część z przedstawionych na 
giełdz5” nowości zaprezento­
wano na pokazie mody, który 
odbył się wczoraj w gmachu 
Izby Rzemieślniczej, (ad)

Tysiąc dolarów 
za każdy miesiąc 

spędzony w więzieniu?
W Waszyngtonie krążą pogłoski, 

że oskarżeni w procesie „Waterga 
teM znajdują sie pod silna presją 
nieznanych kół. bv przyznali się 
do winy. Tygodnik „Time” plsze. 
że jedną z form nacisku fest ofer­
ta finansowa: oskarżonym propo­
nuje się tysiąc dolarów za każdy 
miesiąc spędzony w wiezieniu.

Jak widać, dla mocodawców 
oskarżonych (sprawa dotrezy wła 
mania i instalowania podsłuchu w 
kwaterze głównej Partii Demokra­
tycznej w ezasie kampanii prezy­
denckiej w USA latem uh. roku) 
jest to bardzo ważny problem. W 
wypadku przyznania sie oskarżo­
nych do winy proces byłby fak­
tycznie zakończony: ograniczyłby 
sie tylko do debaty nad karą dla 
oskarżonych, a motywy przestę­
pstwa nie byłyby przez sąd bada­
ne.

Z siedmiu oskarżonych, jeden — 
Howard Hunt przyznał sie ju* do 
winy. Według noniedziałkowvcb do 
niesień uczyniło to czterech dal­
szych. Jedynie dwóch oniera sie na 
ciskom. Chodzi tu o Jamesa Mccor 
da, byłego funkcjonariusza rządu i 
Gordona Liddy, b. wspólpracowni 
ka Białego Domu. Jeśli zostaną 
skazani — pisze Reuter — powią­
zania Białego Domu z aferą „Wa- 
tergate” będą zupełnie oczywiste.

Jeśli chodzi o starania dla uni­
knięcia rozgłosu, sprawa „Water­
gate” przypomina proces zabójcy 
dr. Martina Luthera-Kinga z 1968 
roku. Oskarżony o zabójstwo Ja­
mes Earl Ray bez zwłoki przyznał 
się do winy i w tym samym dniu 
został skazany na 99 lat więzienia.

PAP 

bardziej dwustronny. Także i 
nasz kraj eksportuje do Kra­
ju Rad kompletne obiekty prze 
mysłowe, m. in. cukrownie, fa 
bryki kwasu siarkowego, wyt­
wórnie lekkich betonów, płyt 
wiórowych, pilśniowych itp.

Dotychczasowe wyniki współ 
pracy polsko-radzieckiej w 
dziedzinie budownictwa i prze 
mysłu materiałów budowla­
nych są tematem obrad sesji 
naukowej, zorganizowanej w 
dniach 15 i 16 bm. w siedzibie 
NOT w Warszawie z okazji 
25-lecia podpisania odpo­
wiedniej umowy dwustronnej.

Na obrady sesji przybyła 
22-osobowa delegacja przed- 

। stawicieli nauki i techniki ra­
dzieckiej, z zastępcą przewodni 
czącego Państwowego Komite 
tu d^s Budownictwa — Iwa­
nem Iszczenko. Obradom ple­
narnym przewodniczył mini­
ster budownictwa i przemysłu 
materiałów budowlanych — 
Alojzy Karkoszka.

Prace sesji toczą się w trzech 
grupach roboczych. Uczestni- 

. czący w nich polscy i radziec­
cy naukowcy i praktycy omó­
wią takie zagadnienia, jak: bu 
dosynictwo mieszkaniowe, prze 
mysłowe oraz produkcję ma­
teriałów budowlanych.

Cztery dalsze domy mieszkalne 
wzniesione zostaną w latach 1973— 
74 w Szczecinie z wielkoprzemysło-

Powiat poznański 
rozliczył się 

z dostaw zbóż
W poniedziałek powiat poz­

nański rozliczył się z plano­
wanych dostaw zbóż konsump­
cyjnych. Dostarczono z gospo­
darki całkowitej powiatu oko­
ło 40 000 ton ziarna, co stano­
wi 101,8 procent z ubiegłorocz­
nych dostaw. Ponadto poznań­
skie PGR-y zobowiązały się 
przygotować na akcję wiosen­
ną około 2 000 ton ziarna siew­
nego.

Powiat poznański jest w re­
gionie drugim po trzcianeckim, 
który przedstawił takie rozli­
czenie. Świadczy to o dobrej 
organizacji skupu i wysokiej 
świadomości społecznej rolni­
ków.

Ogółem w województwie 
poznańskim skupiono do 10 bm. 
około 560 000 ton zbóż z ubie­
głorocznych zbiorów, co stano­
wi 82.5 procent planu kampa­
nijnego.

Dobrze przebiega w stycz­
niu skup żywca. Do 13 bm. 
zrealizowano 42.6 procent pla­
nu miesięcznego, (emp)

„Koziołki" płacę
2, 13, 23, 44, 45 dod. 28

W 818 grze, której losowanie od 
było 
roku 
tości 
nych

sie w dniu 14 stycznia 1973 
wpłynęły 368.233 zakłady war 
1.104.699,— zł. Fundusz wygra

wynosi: 607.584.— zł. Nie 
stwierdzono wygranych I stopnia. 
Fundusz na wygrane I stopnia w 
nasiennych grach wynosi: 500.000,— 
złotych.

Stwierdzono: 2 „czwórki z licz­
ba dodatkowa” w kol, 104 w Po­
znaniu i w kol. 436 W Kaliszu do 
27.617,— zł, 34 „czwófklr po 3.790,— 
zł, 74 „trójki premiowane” 
183,— zł, 1.609 „trójek” po 83,—
1.664 „dwójek premiowanych” 
26,— zł, 24.045 „dwójek” po 6.—

po 
zł. 
po 
zł.

Losowanie 819 gry odbędzie sie
w dniu 21 stycznia 1973 we
Wrześni na Rynku o godzinie 13. 
na,którym losowana bedzie dodat 
kowo 4-cyfrowa końcówka bandę 
roli, na którą przypadnie: 2.500.— 
zł na kupony z banderolą V-za- 
kładowa oraz 500,— zł na kupony 
z banderolą I-zakładową.

11S4-K1 

wych elementów budowlanych, 
dostarczonych wraz z niezbędnym 
wyposażeniem przez Związek Ra­
dziecki. Każdy z tych nowoczes­
nych, dziewięciopiętrowych domów 
liczyć będzie 179 mieszkań różnych 
typów. Zamieszkają w nich pra­
cownicy szczecińskiego portu i 
stoczni remontowej.

Protokół w tej sprawie podpi­
sano 15 bm. w Moskwie. (PAP)

Kosmiczni partnerzy 
Związku Radzieckiego
ZSRR uczestniczy we wszyst­

kich właściwie dziedzinach ba­
dania i wykorzystywania Kos­
mosu do celów pokojowych, roz 
wijając jednocześnie współpra­
cę na tym polu z dziesiątkami 
państw świata i z głównymi 
międzynarodowymi organizacja 
mi naukowymi, zajmującymi 
się tą problematyką.

Radzieccy specjaliści szczegół 
ne perspektywy widzą w dal­
szym rozszerzaniu wspól­
nych prac, prowadzonych przez 
kraje socjalistyczne. Podkreśla 
się przy tym znaczenie ekspe 
rymentów ze sputnikami serii 
„Kosmos”. Ich budową, przygo 
towaniem programów działa­
nia, bądź naziemnymi obserwa 
cjami wyników ich funkcjono­
wania zajmują się fachowcy z 
Bułgarii, Czechosłowacji, Ku­
by, Mongolii, NRD, Polski, Ru 
munii. Węgier i ZSRR.

Kraje socjalistyczne prowa­
dzą także wspólne badania gór 
nej warstwy atmosfery przy 
pomocy rakiet „Wertikal”.

Giełda „Styczeń 1973“

Poprawa na odzieżowym rynku?
Hala nr 9 MTP jest od dzisiaj do 19 bm. miejscem giełdy 

odzieżowej „Styczeń 1973”. O poddanych publicznej ocenie 
nowościach, planach na rok bieżący i bilansie roku minione­
go mówiono na wczorajszej konferencji prasowej, zorganizo­
wanej przez kierownictwo Zjednoczenia Przemysłu Odzieżo-
wego.
Rok bieżący — według za­

powiedzi Zjednoczenia — przy­
niesie nam nie tylko wzrost 
ilościowych dostaw na rynek, 
ale i podniesienie standardu o- 
dzieży przeznaczonej do sprze­
daży w kraju. Chodzi o to, by 
towary, które trafiają na skle­
powe półki nie odbiegały jako­
ścią wykonania, wzornictwem i 
krojem od produkowanych na 
eksport lub sprowadzanych z 
zagranicy. Stąd kontynuowany 
będzie program unowocześnia­
nia przedsiębiorstw przemysłu 
odzieżowego. W r. 1972 prze­
prowadzono kompleksową mo­
dernizację 8 zakładów, w ro­
ku bieżącym zostanie nią ob­
jętych dalszych 12 zakładów.

Oznacza to w praktyce ni­
welowanie różnic w wyposaże­
niu technicznym przedsię­
biorstw, a także umożliwia sto­
sowanie najnowszych techno­
logii, w tym głównie klejenia. 
Jednym z warunków powodze. 
nia opisanej operacji jest rów­
nież lepsze zaopatrzenie prze­
mysłu odzieżowego w tkaniny 
i dodatki dobrej jakości. Przy­
kładowo — w br. zostanie spro­
wadzonych z importu 15 min. 
metrów wysoko gatunkowych 
tkanin (w ubr. 6 min. m.).

Nowością będzie tzw prze­
dłużanie serii odzieży produko­
wanych wyłącznie dla odbior­
ców zagranicznych na dostar­
czonych przez nich maszynach

Obrady Plenum 
KW PZPR w Opolu

Formy i metody efektyw­
niejszego działania organizacji 
partyjnych w realizacji zadań 
społeczno - gospodarczych w 
1973 roku to główny temat ple 
narnego posiedzenia Komitetu 
Wojewódzkiego PZPR w Opo­
lu, które obradowało 15 bm. 
Na plenum, w którym uczest­
niczył członek Biura Polity­
cznego KC PZPR, przewodni­
czący Rady Państwa, Henryk 

równieżJabłoński, oceniono
przebieg kampanii sprawoz-

(PAP)dawczo-wyborczej.

S. Gucwa w powiecie 
żnińskim

O realnych możliwościach 
wykonania całej rolniczej pię­
ciolatki na rok przed termi­
nem mówiono na zjeździe po­
wiatowym w Gąsawie, pow. 
Żnin, który odbył się 15 bm. z 
udziałem prezesa NK ZSL, 
marszałka Sejmu Stanisława 
Gucwy. (PAP)

Delegacja pisarzy 
radzieckich

z wizytą w Polsce
Do Warszawy przybyła 15 

bm. delegacja Zarządu Głów­
nego Związku Pisarzy Radzie­
ckich w składzie: sekretarz ZG 
ZPR — Jurij Wlerczenko, wi­
ceprezes Związku Pisarzy Li­
tewskich - Alfonsas Maldonls 
oraz kierownik sekcji wy­
działu zagranicznego ZG ZPR 
— Wiktor Borysow.

Celem wizyty jest podpisa­
nie umowy o współpracy w 
1973 r. między Związkiem Li­
teratów Polskich i Związkiem 
Pisarzy Radzieckich. (PAP)

Polski jacht 
zawinął do portu 
w Rio de Janeiro

Z jachtu „Konstanty Macie- 
jewicz” przyszła do PLO wia­
domość o dotarciu studenckiej 
wyprawy żeglarskiej do Rio de 
Janeiro. Stąd polska wyprawa 
wystartuje do szturmu na 
burzliwy przylądek Horn u 
południowego krańca Ameryki 
Południowej.

Jak informuje dowódca wy­
prawy kpt. Tomasz Zydler, 
jacht „Konstanty Maciejewicz” 
i jego załoga, po odpoczynku 
na Wyspach Kanaryjskich po­
płynęli na leżące bardziej na 
południe Wyspy Zielonego 
Przylądka. Ostatni etap podró­
ży na drugą półkulę, z Wysp 
Zielonego Przylądka do Rio de 
Janeiro, jacht pokonał jednvrn 
skokiem w ciągu 18 dni. Jed­
nostka jest w doskonałym sta­
nie, jedynie kadłub wymaga o_ 
czyszczenia z wodorostów i po- 
malowania.

Po kilkudniowym odpoczyn­
ku. 20 stycznia, polscy żegla­
rze wypłyną z Rio de Janeiro 
na Ocean Atlantycki, biorąc 
kurs na Ziemię Ognistą. W lu­
tym studencka wyprawa pod 
żabami jachtu ..Konstanty Ma- 
”ieiewirz” opłvnie groźne ska-

przylądka Horn. fPAP)

Plany wyzwolenia 
okupowanych 

terytoriów arabskich
Eksperci Egiptu, Syrii 1 Libii — 

krajów wchodzących w skład Fe­
deracji Republik Arabskich — roz­
poczęli opracowywanie wspólnego 
planu arabskiego, obliczonego na 
wyzwolenie okupowanych przez 
Izrael terytoriów.

Uzgodniony plan zostanie przed­
stawiony Arabskiej Radzie Obro­
ny, która zbierze sie w Kairze 27 
bm. na dwa dni przed snotkaniem 
szefów Sztabów Generalnych tych 
krajów. W pracach Rady Obrony 
wezmą również udział przywódcy 
Palestyńskiego Ruchu Opora.

PAP

przyvoa.com


Dla przodujących - wyróżnienia
Dalsze szczegóły wielkiego konkursu WK FJN

POSKPl

Każda jednostka admmi- 
stracyjna. organizacla 
społeczna czy zespół 

osób, pragnących uczestni­
czyć w kampanii czynów spo 
łecznych pod hasłem: „MIE­
SZKAŃCY — SOBIE, SWEMU 
MIASTU, WSI, LUDOWEJ 
OJCZYŹNIE" ma prawo wie­
dzieć co może być premią w 
tvm współzawodnictwie miast, 
miasteczek, powiatów, gmin, 
dzielnic, wsi I osiedli. Pomy­
ślał o tym główny organiza­
tor wielkiego konkursu - 
WOJEWÓDZKI KOMITET 
FRONTU JEDNOŚCI NARO­
DU W POZNANIU.

Wymienia sie |e w regula­
minie konkursu, którego za­
sady omówiliśmy |uż na ła­
mach „GŁOSU" (wydanie z 
12 bm.).

Współzawodnictwo przebie­
ga głównie miedzy powiata­
mi których honorem bedzie 
zgłosić prace społeczne o 
możliwie szerokim znaczeniu 
1 wydatnej korzyści dla wszy­
stkich mieszkańców danego 
rejonu wolewództwa. To sa­
mo dotyczy dzielnic — w 
przypadku Poznania. To też 
główne nagrody konkursu do 
tvcza tych właśnie jednostek 
administracyjnych

WK FJN. wespół z Woje­
wódzką Rada Narodową, po­
stanowili ufundować dla naj­
lepszego powiatu sztandar 
„Za osiągnięcia w rozwoju 
czynów społecznych". Po­
dobna nagrodę uzyska naj­
lepsza dzielnica Poznania. I 
ta premia bedzie firmowana 
przez WK FJN. lecz wespół z 
Rada Narodowa Poznania.

Do każdej z tych premM 
przywiązana została nagroda 
pieniężna: dla przodującego 
powiatu — 1 500 000 zł, dla 
nallepszel dzielnicy — 
1 000 000 zł. Wspomniane wy 
różnienia przyznawane być 
mogą tylko za całokształt rea 
lizacji prac społecznych, za­
deklarowanych w konkursie i 
wykonanych.

Ustalono też dla powiatów 
nagrody niższego stopnia. I 

.~4ak~' — .£a-U~. miejsc®
1 000 000 zł 1 za III — 
500 000 zł.

W każdym z wymienionych 
przypadków — zwycięzcy 
konkursu i zajmujący daisze 
miejsca otrzymają także dy­
plomy uznania.

Jak pisaliśmy w poprzed­
nich artykułach, omawiając 
apel WK FJN I regulamin

konkursu, do współzawodnic­
twa przystępują nie tylko po­
wiaty i dzielnice. Może ono 
przebiegać równolegle mię­
dzy zakładami prący i insty­
tucjami, pomiędzy placówka­
mi oświatowymi różnych ro­
dzajów I typów, między or­
ganizacjami społecznymi, ko­
mitetami blokowymi, domo­
wymi i osiedlowymi I wresz­
cie między małymi miastecz­
kami, czy wsiami, bądź gmi­
nami. Na wyróżnienie mogą 
też zasłużyć indywidualnie 
osoby, wyróżniające się w 
tym wielkim, dwuletnim przed 
sięwzięctu, zresztą - nie tyl­
ko w jego realizacji, lecz

Sobie
* '■ > ■: 1 - % • ; • 

I

Ojczyźnie
także w samej organizacji 
prac społecznych, ich przy­
gotowaniu, wykazaniu Inicja­
tywy itp.

Dla tych wszystkich rów­
nież przewidziano nagrody I 
wyróżnienia, które podajemy 
w ślad za regulaminem:
• w grupie zakładów pracy 

i instytucji, szkół i innych placó 
wek oświatowo-wychowawczych 
oraz organizacji społecznych — 
dyplomy i nagrody pamiątkowe 
za zajęcie pierwszych, drugich 
i trzecich miejsc;
• w grupie komitetów blo­

kowych lub osiedlowych (w 
Poznaniu i w miastach powia­
towych) — dyplomy uznania i 
nagrody pieniężne w wysoko­
ści 59 009 zł na każda dzielnicę 
Poznania i każde miasto po­
wiatowe;
• w grupie miasteczek, gmin 

1 wsi w poszczególnych powia­
tach — dyplomy uznania i tak­
że nagrody po 50 000 zł na każ­
dy powiat;
• dla indywidualnych ucze­

stników konkursu — za dobrą 
organizację bądź realizację czy 
nów — przewidziano dyplomy 
uznania i inne wyróżnienia.

Obecnie gdv do powiato­
wych I dzielnicowych (w 
Poznaniu) komitetów czynów 
społecznych wpływała dekla­
racje o zobowiązaniach po­
dejmowanych w ramach kon­
kursu. trwa lego wstępny 
etap. Z chwila przystąpienia

do realizacji prac społecz­
nych rozpoczną się kolejne 
etapy, wyznaczane każdora­
zowo terminami kontroli wy­
konania zobowiązań konkur­
sowych. Prace będą oceniane 
przez Wojewódzką i powiato­
we komisje czynów społecz­
nych oraz — w Poznaniu — 
przez Miejski Zespół Koordy­
nacyjny Czynów społecznych 
i jego odpowiedniki dzielni­
cowe — w okresach kwartal­
nych, półrocznych i rocznych. 
Ale ostateczne wyniki zosta­
ną podsumowane po zakoń­
czeniu konkursu, który trwa 
od 1 stycznia 1973 do 31 
grudnia 1974 roku.

Jeszcze o kryteriach oce­
ny. Organizatorzy konkursu 
„MIESZKAŃCY - SOBIE, 
SWEMU MIASTU, WSI, LU­
DOWEJ OJCZYŹNIE" posta­
nowili brać pod uwagę m. in. 
takie czynniki jak: zakres, 
ogólna wartość i jakość wy­
konywanych zadań oraz ak­
tywne i bezpośrednie, spo­
łeczne zaangażowanie lud­
ności. Ponadto ustalany bę­
dzie bezpośredni wkład lud­
ności w robociźnie, materia­
łach, transporcie i środkach 
pieniężnych oraz racjonalne 
wykorzystanie tego wkładu 
(np. krótki cykl realizacji), 
społeczna I ekonomiczna 
użyteczność czynu, stopień 
wykonania prac siłami lud­
ności, wykorzystanie miejsco­
wych zasobów surowcowych 
jako źródła zaopatrzenia w 
materiał.

Ta część regulaminu naj­
bardziej zatem uwypukla jak 
dalece wszystkie deklarowa­
ne prace powinny być realne, 
pożyteczne i konkretne. Bo­
wiem tylko dobrze przemyśla­
ne inicjatywy przyniosą dane­
mu reionowi pożytek, a zatem 
— służyć będą szerokiemu 
ogółowi mieszkańców.

★

Do końca I kwartału trwa 
okres Składania deklaracji 
czynów w powiatach I dziel­
nicach. Po tym termtnłe po­
winna sie zaczać realizacja. 
I to w kategoriach1- kto szyb­
ciej, więcej, lepiej. Tylko dwa 
lata na skuteczne pooraw‘0- 
nie estetyki naszych wsi, 
osiedH. miasteczek, miast > 
także Poznania. A kto w tym 
współzawodnictwie wygra — 
ukaża wyniki. (—)

Prawem naszej epoki jest pośpiech. Kto nie dotrzyma kroku 
postępowi społecznemu, naukowemu, technicznemu, po­
zostanie w tyle. Śmiała polityka społeczno-ekonomiczna 

kierownictwa partii i rządu wymaga ludzi zorientowanych ku 
przyszłości, krytycznie oceniających własną działalność po to 
by szukać inspiracji dla nowych, bardziej ambitnych dokonań. 
Ludzi tych nazwał Edward Gierek podczas niedawnej krajowej 
narady aktywu partyjnego i gospodarczego „konstruktorami po­
stępu".

Oto jeden z nich. TADEUSZ KAROLCZAK. Ponownie wybrany 
I sekretarzem Komitetu Zakładowego PZPR Poznańskich Zakła­
dów Opon Samochodowych „Stomil". Fabryki, która przed ro­
kiem przeszła ciężkie chwile dotknięta pożarem i która mimo te| 
katastrofy plan roku 1972 wykonała nawet z dość dużą nadwyż­
ką. Zwróciliśmy się do niego z oytaniem: jak widzi siebie, swą 
rolę w zakładzie, lako ten właśnie „konstruktor postępu , od 
którego też zależy realizacja zadań roku 1973. kluczowego dla 
urzeczywistnienia programu dalszego rozwoju kraju.

Poza codzienność

Ostatnio dokonano nowyeh sza­
cunków zasobów rowy naftowej 
w Morzu Północnym. Zasoby te 
ocenione zostałv na 1—1.5 miliar­
da ton. bo 500—700 min ton ro­
py znajduje sie w brytyjskim 
sektorze tego morza. 400—500 min 
ton w sektorze norweskim. 50—00 
min ton w sektorze holenderskim 
i 50—70 min ton w sektorze dud 
skim lak oceniała przedstawicie­
le firmy „British Petroleum” 
wydobycie rouv z pokładów znaj­
dujących sie w Morzu Północnym 
osiągnie w 1075 roku około 80 min. 
ton. Brdzie to kilkakrotnie wię­
cej. niż wynosi obecnie wydobv-

Na Morzu Północnym

Zasoby ropy naftowej
cie ropy na całym kontynencie 
europejskim, noża ZSRR.

Przedstawiciele wspomnianej fir 
mv przewidują, że w 1580 r. wvdo 
bycie ropy z Morza Północnego 
sięgnie 170 min ton. w tvm 50 min 
ton w sektorze brytyjskim. 
Łącznie z ropa uzyskiwana ze złóż 
znajdujących sie na terenach lą­

dowych Europy zachodniej wydo­
bycie to pokrywałoby wówczas 
około 80 proc, przewidywanego 
zapotrzebowania krajów zachod­
nioeuropejskich na ten cennv su­
rowiec. stanowiący podstawę gospo 
darki paliwowej większości kra­
jów rozwiniętych Oprócz ropy 
pod dnem Morza Północnego zale­
gała ogromne pokłady gazu ziem­
nego.

Przytoczone szacunki zasobów 
ropy dla Morza Północnego nie 
sa. oczywiście, ostateczne — eks­
perci liczą się tutaj z dalszymi 
odkryciami. (PAT)

— Nie jest łatwo mówić 
j a k, dużo łatwiej mówić c o 
zrobiliśmy i zamierzamy zro­
bić Jako organizacja partyjna 
musimy mieć rozeznanie we 
wszystkich sprawach zakła­
du. Ważną rolę odgrywają — 
zwłaszcza wobec przeżytej 
przez fabrykę tragedii — spra 
wy dyscypliny pracy, kultury 
miejsca pracy. Sprawy, któ­
rym na warszawskiej naradzie 
poświęcono też sporo uwagi. 
Chodzi nie tylko o oddziaływa 
nie majstra na podległy mu ze 
spół, wyrabianie w nim nawy 
ków punktualności, solidności, 
troski o narzędzia pracy..- Są 
to rzeczy ważne, także dla na 
szego zakładu, ale to nie roz­
wiązuje wszystkich jego pro­
blemów. „Stomil” nie był do­
tąd na rynku ptacy Poznania 
równorzędnym partnerem w 
stosunku do innych potenta­
tów przemysłowych. To nara­
żało nas na większą, niż gdzie 
indziej, fluktuację kadr, nie 
sprzyjało dobrej robocie.

Teraz postawiliśmy na mo­
dernizację całego zakładu. 
Utworzenie domu socjalnego, 
właściwa polityka płac, 
odpowiednia organizacja pra­
cy. — to droga. by 
stać się konkurentem na 
rynku pracy, by móc zwiek- 
kszać Urymeganiś wobec załogi. 
By postawić także na kulturę 
miejsca pracy. Może to dro­
biazgi. ale zorganizowanie oazy 
zieleni na wydziale konfekcji, 
wprowadzanie ścianek wod­
nych. odnowienie hal. z któ­
rych niejedne — wstyd powie­
dzieć — od początku istnienia 
nie były tynkowane, wszystko 
to stwarza klimat właściwej 
pracy...

Wiem To nie jest odpo­
wiedź na pytanie, jak widzę 
swoje miejsce wśród „kon­
struktorów postępu”. Ale to 
także jeden z aspektów spra­
wy. której dano imię „przy­
spieszenie”.

Orientować się ku przyszło­
ści... No cóż — naszym zada­
niem jest także inspirowanie 
ruchów racjonalizatorskich, on 
cząwszv od konkursu „Mło­
dzież dla postępu”, wprowa­

dzanie wszelkich nowości, na­
wet za cenę pewnego ryzyka, 
jakie zresztą każde wprowa­
dzenie nowej technologii nie­
sie z sobą... A pod tym wzglę­
dem „Stomil”, ta kolebka poi 
skiego oponiarstwa. nie wszyst 
ko zrobił, co do niego należa 
ło... Znaczne efekty dała akcja 
analizy wartości, zmuszająca 
kadrę techniczna do myślenia, 
szukania nowych rozwiązań. 
Przykładem może bvć zespół 
mgr fnż. Zdzisława Dehmuta. 
który opracował metodę zasto 
sowania w niektórych mieszan­
kach gumowych aktualnie do 
stennvch i najbardziej ekono­
micznych surowców. Da to w 
efekcie około 2 min oszczędno­
ści rocznie.

Możemy się pochwalić, że 
wyprzedzając niejako zalece­
nia instancji nadrzędnej, po­
myśleliśmy o przygotowaniu 
kadr dla naszej nowel inwe­
stycji. Z inicjatywy Egzekuty

wy Komitetu Zakładowego 
Partii, pod egidą głównego tech 
nologa działa zespół, który 
opracował dalekosiężny plan 
kształcenia potrzebnych nam 
fachowców w oparciu o szkoły 
średnie (przyzakładowe i spe­
cjalistyczne) i wyższe Pozna­
nia.

I znów mówię o zakładzie, o 
tym, co zrobiliśmy z myślą o 
potrzebach dnia bieżącego i 
przyszłości. Za mało w tej wy 
powiedzi refleksji osobistych. 
Ale my ten program rozwoju 
Polski realizujemy praktycz­
nie. nie nawykliśmy do teo­
retycznych rozważań. Pewne 
jest, że skład Komitetu Zakła 
dowego 1 Egzekutywy musi 
bvć taki, by działali w nich lu 
dzie, którzy potrafią spojrzeć 
dalej, poza horyzont codzien­
ności.

Notowała:
BOGNA WOJCIECHOWSKA

Przemysł lotniczy

Od „Szpaka" do „M-15“
Daleko posunięte są pra­

ce konstrukcyjne nad 
„M-15”, samolotem rol­

niczym zabierającym jednora­
zowo 2000 kg chemikaliów: 
sukcesy szybowców rodzimej 
konstrukcji „Jantara” i „Orio 
na” na międznarodowych mi­
strzostwach szybowcowych — 
oto związane z przemysłem 
lotniczym aktywa ostatnich 
miesięcy Warto dodać, że biu 
ra konstrukcyjne pracują nad 
modyfikacją produkowanych 
w Świdniku śmigłowców 
Mi-2, nad ulepszeniem „Wil­
gi” opuszczającej hale WSK- 
Okecie. Jednym słowem, lotni 
ctwo korzysta z przysłowiowe 
go zielonego światła, jakie 
przed nim rozbłysło. A trzeba 
powiedzieć, że podczas tych 
lat. które upłynęły od zakoń­
czenia wojny, przeżywało róż­
ne okresy, lepsze i gorsze.

W tym pierwszym okresie

odbudowy naszego przemysłu 
powstało wiele prototypów sa 
molotów. ale jedynie szkolno- 
treningowy „Junak” wszedł 
do produkcji seryjnej. Przy­
czyna był długi okres powsta­
wania i dopracowywania pro 
totypów.

Początek lat 50-tych to o- 
kres przełomowy dla polskie­
go przemysłu lotniczego. Poza 
rozbudową dotychczas istnie­
jących zakładów, powstaią 
nowe. np. w Świdniku. W biu 
rach konstrukcyjnych Instytu 
tu Lotnictwa opracowano wów 
czas projekt samolotu szkol- 
no-treningowego TS-8 „Bies”, 
na którym pobito kilka mię­
dzynarodowych rekordów. 
Przystąpiono także do projek 
towania samolotu pasażerskie 
go.

Przyglądając sie dalej pol­
skim konstrukcjom nie można 
zapomnieć o opracowanym

uź od przeszło dwóch lat hasło 
to obowiązuje w polityce 
społeczno-gospodarczej i od 

dwóch lat jest także codzienną prak­
tyką Zastanówmy się więc, dlacze­
go właśnie ludzie, ich sprawy, są 
nieustannie wysuwane na plan 
pierwszy, dlaczego tak wiele znaczą 
w ekonomii, która wydaje się raczej 
dziedzina traktującą o prawach » 
współzaleźnościach pomiędzy przed­
miotami trwałymi: inwestycjami, 
surowcami, maszynami i finansami

Celem działalności gospodarczej w 
socjalizmie jest lepsze zaspokajanie 
potrzeb ludzkich. To twierdzenie 
przewodnie ma też swoją odwrotną 
stronę: jeżeli wszelki rozwój odby­
wa się w imię dobrą człowieka, to 
musi on odbywać się przez człowie­
ka Na nic nowe maszyny i cały po­
stęp techniczny, jeżeli nie wykorzy­
sta go we właściwy snosób człowiek 
Jeżeli z nowoczesnych urządzeń nie 
wuciśnie maksimum ich możliwości 
jakościowych i ilościowych, jeżeli 
nie zorganizuje pracy w sposób 
gwarantujący powodzenie, jeżeli nie 
wykorzysta surowców, nie znajdzie 
rezerw tkwiących w metodach kie­
rowania. zarządzania i organizacji 
Człowiek, ieao kwalifikacje i dobra 
wola liczą sie przede wszystkim. sa 
nndstawa nosfenu i rozwoju Gospo­
darczego kraju Sa to wiec ścisłe za­
leżności — nostep dla dobra człowie­

ka, ale z niezbędnym jego udziałem 
świadomym zaangażowaniem w spra­
wy gospodarki

Te zależności nie są bynajmniej 
prawdami świeżo odkrytymi, ich no­
wość dla naszego społeczeństwa po­
lega na praktycznym zastosowaniu 
na co dzień Przyspieszone tempo 
budownictwa mieszkaniowego, coraz 
lepsze zaopatrzenie sklepów, stwa-

Dwa łyki ekonomiki

produkcji, powiększenie dochodu na­
rodowego, ale i zwiększenie docho­
dów indywidualnych Dlatego na 
koncie tegorocznego funduszu płac 
zarezerwowano ponad osiemnaście 
miliardów złotych, które wynagro­
dzą założoną w planie większą wy­
dajność pracy (dla porównania war­
to dodać, że na zwiększenie fundu­
szu płac z tytułu wzrostu zatrudnie­

Miliardy do wygrania
rzanie poprzez działalność inwesty­
cyjną nowych miejsc pracy, zwięk­
szanie dochodów indywidualnych — 
to wyniki postępu gospodarczego 
ale to także zachęta do dalszej dzia­
łalności w tym kierunku, do wyzwo­
lenia owej dobrej woli dla wspólne­
go. mądrego działania Jeżeli widzi­
my. że konkretne wysiłki przynoszą 
niemal natychmiastowe rezultaty — 
iest to najlepszy bodziec dg dalszej 
wytężonej działalności, do pracy in­
tensywnej. wydajnej Na taka wła­
śnie reakcję liczy kierownictwo kra­
ju Liczy także, iż ów założony 
wzrost wydajności nracy przyniesie 
nie tylko korzyści zbiorowe — wzrost

nia przeznacza się nieco mniej, bo 
około piętnastu miliardów złotych).

Tak więc mamy „do wygrania" 
sporą sumę pieniędzy, za które bę­
dziemy mogli nabyć w sklepach sze­
reg towarów ułatwiających, unowo­
cześniających i umilających nam ży­
cie Gra więc warta świeczki. Są to 
efekty, które widzimy najchętniej. 
bo nie zawieszone gdzieś w świetla­
nej przyszłości, ale osiągalne już. 
nieomal natychmiast. Takie kon­
krety bardziej przemawiają do każ­
dego z nas niż abstrakcyjne obietni­
ce przyszłego dobrobytu. Są też chy­
ba najlepszą podnietą do podejmo­
wania wzmożonych wysiłków

Jednakże na dniu dzisiejszym nie 
kończy się sprawa Choć o tym as­
pekcie mówi sie nieco mniej — na­
sza dzisiejsza wydajna praca jest 
podstawa naszego dobrego jutra Po­
stęp i rozwój gospodarczy tworzony 
przez człowieka i w imię jego dobra 
jest procesem ciągłym, przynoszą­
cym nie tylko doraźne efekty, ale 
przede wszystkim dającym podsta­
wy do dobrych wyników na później 
Stwarza warunki do systematycznej 
poprawy stopy życiowej w latach 
bliższych i dalszych, i o tym warto 
jednak pamiętać w momencie, kiedy 
przystępujemy do działalności gospo­
darczej na własnym podwórku.

Tak więc hasło dla człowieka i 
przez człowieka ma swoje ołebokie 
ekonomiczne uzasadnienie. Stanowi 
podstawę dobrze zrozumianej poli- 

społeczno-oosoodarczej. a jego 
realizacja fest gwarancja postępu i 
rozwoju ogólnogospodarczego oraz 
pomyślności indywidualnej Jest to 
sprzężenie o elementach wzajemnie 
na siebie oddziaływających. z któ­
rych żaden nie może istnieć bez dru­
giego Takie iest prawo ekonomicz­
ne i cała sztuka, by korzystać z nie­
go umiejętnie, tak włośnie jak to 
nrzewiduja założenia na lata naj­
bliższe i konstruowane programy 
dalsze.

ELŻBIETA BŁACHOWTCZ

w 1958 roku, orzez biuro kon 
strukcyjne WSK-Okecie. szkol 
no-sportowym samolocie 
. Kos” oraz rolniczym „Gawro 
nie”, produkowanym zresztą 
do dnia dzisiejszego. Owocem 
prac konstrukcyjnych tego o- 
środka jest również wieloza­
daniowa ..Wilga”. Tutaj oo- 
wstał też prototyp pierwszego 
polskiego samolotu odrzutowe 
go. jakim jest szkolno-trenin- 
gowa „Iskra”, projektu T. Soł 
tyka.

Spośród zbudowanych po 
wojnie 24 typów samolotów i 
śmigłowców własnej konstruk 
cji 10 weszło do produkcji. 
Najwięcej powstało „Juna­
ków”, „Biesów” oraz znajdu­
jących się w dalszvm ciągu w 
produkcji „Gawronów”. ..Wilg” 
oraz „Iskier”. Poza wytwarza­
niem sprzętu polskiej kon­
strukcji, nasze zakłady lotni­
cze produkują w oparciu o li­
cencje śmigłowce Mi-2. samo­
loty rolnicze An-2, które w 
najbliższej przyszłości mają 
być zastąpione przez samolo­
ty M-15.

AGATA GŁOWACKA
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GŁOS CHRZEŚCIJAN
W SPRAWIE WIETNAMU

Stosunek Kościołów i or­
ganizacji chrześcijań­
skich do wojny w Wiet­

namie krystalizował się wmia 
rę potęgowania amerykańskiej 
interwencji zbrojnej. Zrazu, w 
pierwszej fazie tej interwencji, 
głosy protestu chrześcijańskich 
autorytetów religijnych i mo­
ralnych przeciwko poczyna­
niom wojsk USA w Indochi- 
nach były i rzadkie i mało do 
nośne Co więcej, były zagłu­
szane przez hałaśliwą propa­
gandę sił wojującego antyko- 
munizmu, podnoszących agre­
sję przeciwko narodowi wiet­
namskiemu do rangi „chrze­
ścijańskiej krucjaty”.

Przypomina się tutaj dzia­
łalność b. przewodniczącego 
episkopatu Stanów Zjednoczo­
nych, arcybiskupa Nowego Jor 
ku kardynała Francisa Spel- 
Imana, który nadużywając ar­
gumentacji religijnej, wspie­
rał amerykańską agresję. Jako 
generalny wikariusz katolic­
kiego duszpasterstwa wojsko­
wego w armii USA, wyjeżdżał 
często do Wietnamu Południo­
wego i zachęcał tam żołnierzy 
amerykańskich do wzmagania 
wojny. Przemawiając w grud­
niu 1966 r. w Sajgonie kardy­
nał oświadczył m. in. „Wojna w 
Wietnamie według mego zda­
nia, jest wojną w obronie cy­
wilizacji (...) Nasi żołnierze są 
tu obecni nie tylko jako żołnie 
rze armii amerykańskiej, ale 
także jako żołnierze Chrystu­
sa”. Taką opinię, jakSte sprzecz 
ną z chrześcijańską ideą po­
koju i miłości bliźniego, podzie 
lała wówczas większość człon­
ków episkopatu Stanów Zjed­
noczonych. Dzisiaj jest zupeł­
nie inaczej, ale o tym później.

Po upadku Ngo Dinh Diema 
w roku 1963, w wyniku starć 
między południowowietnam-

KSIĄŻKA

Poeta i jego czas
Wprawdzie romantyzm tak 

zwany krajowy nie wy­
dał twórców tej miary, 

co emigracyjny: wielkości na 
■skalę Mickiewicza, Słowackie­
go, Krasińskiego, Norwida. 
Lecz nazwiska wielu pisarzy, 
którym wypadło tworzyć i 
działać w owym okresie pod 
zaborami, zyskały sobie także 
trwałe miejsce w świadomo­
ści kulturalnej naszego naro­
du. Jedną z czołowych posta­
ci jest tutaj Ludwik Kondra­
towicz, znany powszechnie 
pod pseudonimem Władysła­
wa Syrokomli. Poza jednak 
samymi nazwiskami i tytuła­
mi skąpej liczby utworów 
wiemy o tym okresie stosun­
kowo niewiele, podobnie zre­
sztą jak o samym Syrokomli.

Lukę tę wypełnił Feliks 
Fornalczyk monografią o Lu­
dwiku Kondratowiczu „Hardy 
lirnik wioskowy”*, wydaną 
niedawno w 150 rocznicę uro­
dzin poety. Nie waham się 
mówić ,o wypełnieniu luki, bo 
przecież poznański krytyk 
i historyk literatury zgroma­
dził na przeszło pięciuset 
stronach swej książki wręcz 
kolosalny materiał historycz­
ny, w oparciu o cenne, głów­
nie źródłowe dokumenty.

Umożliwiło mu to nie tyl­
ko rekonstrukcję biografii po­
ety, którą odtwarza z pietyz­
mem, w pewnych momentach 
niemal dzień po dniu, lecz tak­
że odmalowanie całej epoki, 
ówczesnych środowisk litera­
ckich. nurtujących ją nastro­
jów i idei społeczno-politycz­
nych. Przywołał niejednokro­
tnie z zapomnienia imponują­
cą liczbowo galerię postaci 
ruchu literackiego owych 
czasów czy rówieśnych Syro­
komli działaczy, z których ka­
żdy przysłużył się sprawie 
trwania i rozwoju naszego na­
rodu. „Hardy lirnik wiosko­
wy” wzbogaca wiec naszą pa­
mięć, tradycję, kulturę o wie­
lu bohaterów walki o polskość 
i postęp społeczny, pośród 
których głównym jest dla For- 
nalczyka Syrokomla. W tym 
kryje się właśnie najistotniej­
szy sens tej monografii. 

skimi buddystami a katolika­
mi, Watykan w drodze stopnio 
wej ewolucji zajmuje stano­
wisko neutralne wobec sił wal 
czących w Wietnamie, a na­
stępnie, w miarę jak wszędzie 
na świecie narasta w obliczu 
faktów świadomość, że jest to 
wojna brudna, że jej jedynymi 
sprawcami są amerykańscy 
agresorzy, nie waha się nawet 
ustami Pawła VI, poddawać 
publicznej krytyce postępowa­
nia Waszyngtonu.

Ewolucję w stosunku do woj 
ny w Wietnamie zaobserwowa 
no również u zwierzchnictwa 
Światowej Rady Kościołów (z 
siedzibą w Genewie) skupiają­
cej ponad 250 Kościołów chrze 
ścijańskich niezależnych od 
Rzymu: od początkowej re­
zerwy poprzez pewnego rodzą 
ju neutralizm do otwartych 
protestów przeciwko amery­
kańskim działaniom zbroj­
nym.

Przełom nastąpił też w epi­
skopacie rzymskokatolickim 
Stanów Zjednoczonych. Dzi­
siaj nie do pomyślenia są już 
tam wystąpienia w stylu kar­
dynała Spellmana. Po jego 
śmierci (1968 r.) do kierow­
nictwa episkopatu doszli do­
stojnicy kościelni usposobieni 
pokojowo, zwolennicy wycofa­
nia wojsk amerykańskich z In 
dochin. Obecnie przewodniczą 
cym episkopatu USA jest kar­
dynał Jan Król, Amerykanin 
pochodzenia polskiego (ostatnio 
przebywał w Polsce w paź­
dzierniku 1972 r. na uroczy­
stościach religijnych w Oświę­
cimiu), który opowiedział się 
za bezzwłocznym zakończeniem 
wojny w Wietnamie, zyskując 
w tym względzie poparcie 
większości episkopatu.

Ale już na przełomie lat 
1964 — 1965, kiedy wzmagała

W „Hardym lirniku” braku 
je właściwie elementów kry­
tyczno-literackiej analizy 
dzieła poetyckiego Kondrato­
wicza. Ale też historyk posta­
wił sobie tutaj inne zadanie 
Nacisk położył mianowicie na 
dokładne zbadanie biografii 
poety oraz jego kontaktów 
towarzysko — ideowych z ów­
czesnymi środowiskami twór­
czymi, skupionymi wokół np 
„Athenaeum” J. Kraszewskie­
go czy „Kuriera Wileńskiego”. 
Szczególnie interesują bada­
cza liczne i dosłownie doz­
gonne przyjaźnie twórcy: z 
Kraszewskim, Wincentym Ko- 
rotyńskim, Antonim Pietkie­
wiczem — Pługiem itp. Autor 
penetruje wzajemne wpływy 
tych ludzi, wzajemną wymia­
nę myśli. Twórczość zaś Syro­
komli zajmuje Fornalczyka 
głównie jako wyraz jego idei’ 
społecznych i politycznych.

Kształtowało je, dokumen­
tuje badacz, ciężkie i krótkie 
życie poety Należał do zbied­
niałej szlachty, prowadził ubo­
gi majątek na Polesiu. Do sa­
mej śmierci dręczyły go kło­
poty materialne. To zadecy­
dowało o jego radykalizmie 
społecznym, o kontaktach 
zwłaszcza przed powstaniem 
styczniowym, z rewolucyjnie 
nastrojonymi ugrupowaniam-’ 
młodych ludzi. W wierszu 
„Niepiśmienny”, powiada For­
nalczyk. poeta „przystąpił (...) 
do dzieła wyważania od pod­
staw bramy analfabetyzmu na 
wsi”

Ponadto w całej swej twór­
czości Syrokomla jest gorącym 
patriota. Odegrał dzięki temu 
niepoślednią rolę w wybuchu 
nastrojów powstańczych, krót­
ko przed śmiercią. Skutkiem 
tego, gdy był już u kresu ży­
cia. został uwięziony przez 
władze carskie jako przestęp­
ca polityczny.

Książka Fornalczyka, rzecz 
o życiu i działalności wielkie, 
go Polaka, warta jest szero­
kiego zainteresowania.

MARCIN BAJEROWICZ
♦ Feliks Fornalczyk — „Hardy 

lirnik wioskowy. Studium o Kon- 
dratowitzn — Syrokomli”; Wy­
dawnictwo Poznańskie, Poznań. 
1972: obwolutę projektował Józef 
Skoracki; str. 541. 

się agresja amerykańska w 
Wietnamie, Chrześcijańska 
Konferencja Pokojowa ogłosi­
ła apel do wszystkich rządów 
świata, a przede wszystkim do 
rządu USA, o natychmiastowe 
zaprzestanie bombardowań De­
mokratycznej Republiki Wiet­
namu, niezwłoczne przystąpie­
nie do rokowań oraz pozwole­
nie narodowi wietnamskiemu, 
aby sam zadecydował o swo­
jej przyszłości. Odtąd ChKP 
permanentnie prowadzi kam­
panię protestacyjną przeciwko 
wojnie w Wietnamie, potęgu­
jąc naciski kół chrześcijańskich 
na rząd USA, z którymi ten 
coraz bardziej musiał się li­
czyć.

W dniach od 6 do 8 paź­
dziernika 1972 r. odbył się w 
Cap-Rouge (Kanada) między­
narodowy kongres „Chrześcijan 
solidarnych z ludami Indo- 
chin”, ruchu zorganizowanego 
w maju 1972 r. przez katoli­
ków francuskich, na którym 
Chrześcijańską Konferencję 
Pokojową reprezentował pol­
ski działacz katolicki, Janusz 
Makowski.

Kongres uchwalił „Deklara­
cję solidarności”, w której 
stwierdza się, że nic nie może 
usprawiedliwić niezliczonych 
zbrodni popełnionych w Wiet­
namie przez armię amerykań­
ską oraz represji reżimu saj- 
gońskiego przeciwko tym, któ­
rzy walczą o pokój. Zaapelo­
wał, aby „wszystkie Kościoły 
zrezygnowały z pozycji wycze­
kującej i dwuznacznej oraz pu­
blicznie i aktywnie wyrażały 
swoje poparcie dla tych naro­
dów, które domagają się spra­
wiedliwości i niepodległości dla 
swojego kraju”.

Wiadomości o rychłym za­
wieszeniu broni w Wietnamie, 
które nadeszły na jesieni ub. 
roku. Kościoły i organizacje 
chrześcijańskie, zaangażowane 
w walce o pokój w Indochi- 
nach przyjęły z otuchą i na­
dzieją. Głos zabrał również Pa­
weł VI, który 29 października 
oświadczył:

„Dzisiaj ni© możemy zapomnieć 
o pragnieniu pokoju, jakie prze­
pełnia świat. Dramat ideologii; 
walki i krwi w Wietnamie stal się 
dramatem całego świata. Każdy, 
kto ma poczucie solidarności, nie 
może pozostać obojętnym w tych 
dniach napięcia 1 nadziei. Jesteśmy 
bowiem u kresu wojny, która przy­
sporzyła nam tylu cierpień, i któ­
ra raz jeszcze wykazała, że nie jest 
ona właściwym środkiem do roz­
wiązania sporów terytorialnych, 
politycznych i społecznych. I uś­
wiadomiła nam, że sprawiedliwość, 
wolność j miłość powinny cecho­
wać stosunki między narodami i 
między ludźmi, a nie nadużywanie 
siły, niepohamowana duma czy śle­
pa nienawiść. Tak więc oczekuje­
my n« wielką wiadomość o zawie­
szeniu broni, a następnie na nowi­
nę o zawarciu braterskiego poko-

Kiedy też rozmowy pokojo­
we w Paryżu przedłużały się. 
nie przynosząc spodziewanych 
rezultatów \ i amerykańskie 
zbrodnicze naloty na teryto­
rium DRW znów zostały nasi­
lone', papież w przemówieniu 
wygłoszonym do pielgrzymów 
w dniu 16 grudnia powiedział, 
że „oczekiwał, iż na Dalekim 
Wschodzie nastąpi pokój, co 
bvłoby podarunkiem ludzkości 
dla uczczenia świąt Bożego 
Narodzenia”. Wyraził następ­
nie głębokie ubolewanie z po­
wodu przedłużania wojny w 
Wietnamie.

W okresie świąt Bożego Na­
rodzenia Paweł VI jeszcze raz 
dał wyraz swemu rozgorycze­
niu z powodu fiaska rokowań 
pokojowych, które miały za­
kończyć konflikt wietnamski.

W orędziu Pawła VI ogłoszo­
nym z okazji Światowego Dnia 
Pokoju, obchodzonym w Koś­
ciele rzymskokatolickim w 
dniu 1 stycznia. padłv słowa, 
które szczególnie mogły dot­
knąć amerykańskich interwen­
tów:

„Wobec tragicznych i trudnych 
do przezwyciężenia faktów niedo­
trzymywania obietnic, które wyda­
ją się kształtować godną pożałowa­
nia rzeczywistość historii naszych 
czasów...”

Amerykańscy agresorzy stra­
cili wiele w światowej opinii 
chrześcijańskiej. Znaleźli się 
nawet w stanie izolacji od tych 
sił w chrystianiźmie, których 
autorytet chcieli początkowo 
wykorzystać dla uzasadnienia 
niesprawiedliwej wojny w 
Wietnamie.

STANISŁAW MARKIEWICZ

Nadzieja w młodości
ivietypową mamy w tym roku zimę. Brak śniegu spowodo- 
1^ wał, że odwołano większość zawodów narciarskich, kon­

kursów skoków. Przerwę w rozgrywkach mają jeszcze koszyka­
rze i koszykarki, piłkarze ręczni. Nie znaczy to, że byliśmy zu­
pełnie pozbawieni emocji sportowych. Grają już siatkarki, ho­
keiści. Ci ostatni nie cieszą się jesz ze dużą popularnością, chociaż 
postawa Zjednoczonych z Wrześni ściąga na lodowisko coraz wię­
cej sympatyków tego zespołu.

Przerwa w rozgrywkach seniorów umożliwiła nam poznanie 
w kilku dyscyplinach bezpośredniego zaplecza — juniorów i mło­

dzików. Spotkania w tych gru nach wiekowych nie cieszą się 
dużym zainteresowaniem. Kibic oczekuje wielkich nazwisk, waż­
nych pojedynków. Nie dziwimy się temu. Jednak granica wieku 
dla zawodników w wielu dyscyplinach obniżyła się znacznie. 
Stąd też warto przyjrzeć się i tym, którzy być może, za kilka 
lat zdobywać będą dla naszych barw cenne laury.

Pod tym kątem patrząc, wydarzeniem niedzieli w Poznaniu 
były niewątpliwie halowe zawody lekkoatletyczne w „dwu­
dziestce”. Jolanta Michalewicz — młodziutka lekkoatletka Warty 
uzyskała tutaj najlepszy w historii Wielkopolski wynik w skoku 
wzwyż kobiet — 172 cm. To z pewnością pozwala wiązać z tą 
zawodniczką nadzieje na przyszłość.

Z pewną dozą optymizmu patrzymy także na przyszłość szer­
mierki — dyscypliny, która w naszym okręgu nie może pochwa­
lić się większymi sukcesami. Rekordowa obsada szermierczych 
mistrzostw okręgu juniorów (w każdej broni powyżej 20), wska­
zuje na wzrost zainteresowania młodzieży tą dyscypliną. Wysoki 
poziom walk we florecie chłopców już wkrótce może przyspo­
rzyć nam znacznie więcej zadowolenia.

Z przyjemnością oglądaliśmy także mecze juniorów HKS-u 
Bogdanka. To już nie to co kilka miesięcy temu. Widoczny jest 
postęp, chociaż kondycji nie starcza jeszcze na obydwa spotkania.

Nie zawsze zda jemy sobie sprawę z tego, ile pracy i wysiłku 
kosztuje wyszkolenie zawodnika. W grę wchodzi nie tylko tre- 

Potrzebny jest także skomplikowany system przedsię­
wzięć organizacyjno-szkoleniowych. Nieudany występ w meczu 
ściąga często gromy na głowę trenera. Zapomina się jednak przy 
tym, że wyczyn jest obecnie na poziomie, przy którym nie wy­
starcza zwykłe zwiększenie dawki treningowej. Błędy popełnione 
niekiedy kilka lat wcześniej, są nie do odrobienia w krótkim 
czasie. Problemy te dostrzegają działacze wielu związków spor­
towych.

Poprawa pracy z młodzieżą jest jednym z naczelnych zagadnień 
w przedstawionym na plenum Polskiego Związku Piłki Nożnej 
projekcie zmian w systemie organizacyjno-szkoleniowym. Trudno 
oczekiwać, że wyniki przyjdą od razu. Zwrócenie jednak więk­
szej uwagi na młodzież pozwala z optymizmem patrzeć na przy­
szłość sportu.

BOGDAN ZDANOWSKI

W kraju i na świecie
Podczas Igrzysk Panafrykań- 

skich rozgrywanych w Lagos re­
prezentant Kenii — Benjamin Jip- 
cho wygrał bieg na 3 tys. m z 
przeszkodami, uzyskując wynik 
8.20,8. Jest to rezultat równy rekor 
dowi świata, którego posiadaczem 
jest Szwed Gaerderud.

W. Komar zajął piąte miejsce w 
pchnięciu kulą na zawodach w 
Winnipeg. Mistrz olimpijski uzy_

10 miejsce Bachledy
Triumfatorem poniedziałkowego 

slalojnu giganta mężczyzn rozegra 
nego w szwajcarskiej miejscowo­
ści Adelboden i zaliczanego do 
nunktacji Pucharu Świata został 
Włoch Gustavo Thoeni. Niespo­
dzianką jest drugie miejsce Au­
striaka Hansa Hinterseera, które­
go ojciec Ernst Hinterseer w 
1960 r. w Squaw Valley zdobył zło 
ty medal olimpijski w slalomie. W 
pierwszym przejeździć najszybszy 
był G. Thoeni, lecz w drugim naj 
lepszy czas uzyskał Hinterseer. 
Trzecie miejsce wywalczył Nor­
weg Erik Haker.

Reprezentant Polski Andrzej 
Bachleda w pierwszym przejeździć 
osiągnął 15 czas, w drugim poje­
chał jednak znacznie lepiej, co po 
zwoliło mu awansować na 10 miej 
sce. (o-map)

Gdzie Olimpiada?
W Lozannie podano w poniedzia­

łek oficjalnie do wiadomości, że 
do organizacji Zimowej Olimpiady 
w 1976 r. kandydują ostatecznie 
cztery miasta: Chamonix (Francja), 
Innsbruck (Austria), Salt Lakę Ci­
ty (USA) oraz Tampere (Finlan­
dia). Przedstawiciele tych czterech 
miast złożyli w Międzynarodowym 
Komitecie Olimpijskim oficjalne 
zgłoszenia.

Decyzja o przyznaniu organiza­
cji 12 Zimowych Igrzysk Olimpij­
skich, z których przeprowadzenia 
zrezygnowało amerykańskie miasto 
Denver, zapadnie na posiedzeniu 
Komitetu Wykonawczego MKO1. 
które odbędzie się w dniach 2—4 
lutego br. w Lozannie, (o-map)

Szachy

Startują juniorzy 
siedmiu stolic

Szachowi mistrzowie juniorów 
siedmiu stolic krajów socjalistycz 
nych spotkają się 17 bm. w War­
szawie na tradycyjnym, V między 
narodowym turnieju, organizowa­
nym z okazji rocznicy wyzwole­
nia Warszawy.

W rozgrywkach wystąpią mi­
strzowie Moskwy, Berlina, Pragi, 
Sofii, Budapesztu i Bukaresztu, a 
ich rywalami będzie sześciu na­
szych młodych szachistów: pierw­
sza trójka Mistrzostw Polski — Ja 
cek Bielczyk, Sławomir Wach i 
Henryk Dobosz oraz najlepsi z mi 
strzostw stolicy

Szachiści radzieccy 
wystąpią w Poznaniu
Staraniem Poznańskiego Okręgo­

wego Związku Szachowego w 
dniach 17 i 18 bm. odbędą się 
międzynarodowe spotkania szacho 
wych reprezentacji Poznania i 
Charkowa. Goście radzieccy przy­
jeżdżają do Poznania w dniu dzi­
siejszym. Polacy wystąpią w naj­
silniejszym składzie z olimpijczy­
kami Schmidtem i Dodą, mistrza­
mi: Pietrusiakiem i Bernardem 
oraz mistrzynią Polski — Ereńską- 
Radzewską. Te niezwykle intere­
sujące mecze odbędą się jutro i 
nojutrze od godz. 15.30. w sali 
Ogniska TKKF „Budowlani’’ orzy 
placu Młodej Gwardii nr 6. (nt) 

skał 17.90 m. Zwyciężył Amerykanin 
Woods przed Feuerbachem.

Rezultaty konkursu skoków w 
Planicy (Jugosławia). 1. Per Skar- 
senth (Norwegia) — 245,1 pkt. (91 
oraz 90,5 m). 2. Odd Grette (Ńorwe 
gia) — 241,2 pkt. (90 i 90 m), 3. 
Norcic (Jugosławia) — 237,7 pkt. 
(89 i 91 m.).

Piłkarze Sparty Praga pokonali 
w stolicy Włoch pierwszoligową 
drużynę AS Roma 2:2 (1:1).

W narciarskich mistrzostwach 
Tyrolu w slalomie specjalnym, ro 
zegranym w Landeck, 10 czoło­
wych miejsc wywalczyły Au­
striaczki. natomiast wśród męż­
czyzn pierwszy z gospodarzy był 
dopiero 10. Triumfowali Maria Fel- 
ler (Austria) i Craig Gordner 
(USA).

Tytuły mistrzów Austrii w łyż­
wiarstwie figurowym wywalczyli 
w olimpijskiej hali lodowej Sonja 
Balun (wyprzedziła Susi Alturę) 
oraz Josef Schneider.

W ćwierćfinałowym meczu o Pu 
char Europy w siatkówce kobiet, 
budapesztański zespół NIM wygrał 
z Tatranem Praga 3:0 (16:14, 15:6, 
15:4).

Siatkarki Peniciliny Jassy po­
konały Slavię Bratysława 3:1 (15:6, 
15:5, 11:15, 15:10).

W Ałma-Ata zakończyły się mi­
strzostwa ZSRR w łyżwiarstwie 
szybkim mężczyzn. Wielobój wy­
grał Władimir Iwanów bijąc re 
kord krajowy — 172,822 pkt.. Wice­
mistrzostwo wywalczył Aleksan­
der Cyganków — 172,973 pkt., a 
trzecie miejsce — Walery Ławrusz 
kin — 174.261 pkt.

W Les Gets (Francja) rozegrany 
został w poniedziałek slalom spe­
cjalny kobiet zaliczany do punk­
tacji Pucharu Europy. Zwycięży­
ła 15-letnia Christa Zechmeister 
(NRF), która trasy dwóch prze­
jazdów pokonała w łącznym cza­
sie 88.44 sek. Dalsze miejsca: 2. 
Hauser (Austria), 3. Patty (USA), 
4. Straub (Austria). 5. Graswander 
(Austia), 6. Leibetseder (Austria), 

(o-map)

Kłopoty Montrealu
Wybór Montrealu jako miejsca 

Letnich Igrzysk Olimpijskich w 
1976 był pomyłką — takiego zda­
nia jest wielu czołowych działa­
czy Międzynarodowego Komitetu 
Olimpijskiego.

Światowa opinia sportowa musi 
być przygotowana na to, że któ­
regoś dnia może zapaść decyzja o 
odwołaniu Olimpiady w Montre­
alu.

Powołując się na rozmowy z 
działaczami MKO1, m. in. z wice­
przewodniczącym Willy Dau- 
mem (NRF) kanadyjska rozgłośnia 
radiowa CBC podała, że Olimpia­
da w Montrealu jest zagrożona. 
W. Daume oświadczył m. in„ że 
gdyby władze kanadyjskie zdecy­
dowały się na przeprowadzenie ple­
biscytu wśród mieszkańców mia­
sta. wynik byłby prawdopodobnie 
negatywny, tak jak w Denver. 
Ciągłe kłopoty finansowe powodu­
ją, iż prace przygotowawcze są po­
ważnie opóźnione.

3 lutego br. odbędzie w Lozan­
nie posiedzenie Komitetu Wyko­
nawczego MKO1. podczas którego 
delegacja Montrealu przedstawi 
raport o stanie przygotowań do 
Letniej Olimpiady. Panuje po­
wszechna opinia, że raport ten 
spotka się z krytyką.

Gdyby obawy działaczy MKO1 
sprawdziły się i Montreal musiał 
zrezygnować z Olimpiady 1976. ruch 
olimpijski znalazłby się w poważ­
nym impasie. Organizacja igrzysk 
olimpijskich wymaga wieloletnich 
przygotowań i żadne miasto nie 
byłoby obecnie w stanie podjąć 
sie tej wielkiej imprezy.

Warto przypomnieć, że podczas 
sesji MKO1 w Amsterdamie o olim­
piadę 1976 starały się oprócz Mon­
trealu — Los Angeles i Moskwa. 
Stolica ZSRR dawała wszystkie 
wymagane przez MKO1 gwarancje, 
zapewniając odpowiednie obiekty, 
sprawną organizację oraz bogatv 
orogram imorez towarz^^ac'’’''’' 
Moskwa zapewniała igrzyskom 1976 
najlepsze warunki o-ganizacyjne. 
Przeforsowana jednak została kan- 
d^datura Montrealu, chociaż 1uż 
wówczas budziła ona wiele poważ­
nych zastrzeżeń, (o-map)

Koszykówka

Turniej Wyzwolenia
W poniedziałek w przedostatnim 

dniu turnieju koszykarzy walczą­
cych w Hali Gwardii o Puchar Wy 
Zwolenia Warszawy, rozegrano pół 
finały. W meczach drużyn wal­
czących o miejsca od 5 do 8 Bu­
kareszt pokonał AZS 86:80 (46:40), 
a Polonia zwyciężyła Budapeszt 
67:57 (30:31). W obydwu . spotka­
niach silniejsze okazały się druży 
ny uprzednio występujące w eli­
minacyjnej grupie A. We wtorek 
Bukareszt i Polonia stoczą pojedy­
nek o 5 miejsce, a o 7 miejsce wal 
czyć będzie Budapeszt z AZS.

W meczu drużyn walczących o 
awans do głównego finału Mo­
skwa pokonała Sofię 79:64 (39:30). 
W ostatnim poniedziałkowym me 
Czu, koszykarze Pragi pokonali 
Legię 79:75 (42:32). (o-map)

Igrzyska w Lagos
Każdy dzień startów sportowców 

afrykańskich w Lagos przynosi ko 
lejne rekordy Igrzysk Panafrykań 
skich. 1 Dalsze rekordowe rezultaty 
padły na stadionie lekkoatletycz­
nym. W biegu na 400 m — Char­
les Assati (Kenia) uzyskał czas — 
46,26, na 200 m O. Karikari (Gha­
na) — 21.08 a Chemabawi (Kenia) 
— w biegu kobiet na 400 m — 
54.01. Rekordowy był też skok w 
dal — Ohikoyi (Nigeria), która 
uzyskała — 6.15 m, jednak przy 
zbyt silnym wietrze. Jako rekord 
Igrzysk zostanie zatwierdzony 
jej wynik 6.08. Y. Ochola (Uganda) 
wpisał się na listę rekordzistów w 
rzucie młotem — 50.64 m. Konku­
rencja ta nie była rozgrywana na 
poprzednich Igrzyskach.

„W ślady Marka Spitza” poszła 
15-letnia pływaczka egipska, Afifi 
Faten. Zdobyła ona w Lagos 7 zło 
tych medali.

Sukcesem Nigeryjeżyków zakoń 
czyły się mistrzostwa Igrzysk w te 
nisie stołowym. Nigeryjczycy zdo­
byli 3 złote medale.

W finałowym meczu piłki ręcz­
nej Algeria pokonała Egipt 14—12. 
Brązowy medal zdobył Senegal 
zwyciężając Wybrzeże Kości Sło­
niowej 17:7. (o-map)

W naszym
obiektywie

W niedzielę w hali nr 20 MTP 
odbyły się pierwsze w tym roku 
zawody lekkoatletyczne. Niespo­
dzianką był występ 17-letnlej 
Jolanty Michalewicz z Warty. Za­
wodniczka ta w skoku wzwyż 
uzyskała 172 cm. Niestety, wy­
nik ten, lepszy od rekordu okrę­
gu seniorek nie może być uzna­
ny jako rekord ponieważ uzyska­

ny został pod dachem.
Na zdjęciu: Jolanta Michalewicz 
w czasie przerwy w konkursie.

Zwycięzcą trzydziestych czwar­
tych mistrzostw okręgu junio­
rów w szpadzie został P. Dy­

miński z Warty.
Na zdjęciu: w chwilę po ogłosze­

niu wyników.
Fot. (2) — K. Przychodzki

„Toto-Lotek11
I LOSOWANIE

2, 29, 31, 40, 41, 48 dod. 6
II LOSOWANIE

13. 17. 23. 26, 31, 48 dod. 42
Końcówka banderoli 2424
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Pracownicy poszukiwani
^SPOŁEM** Poznańska Spółdzielnia Spożywców w Po­
znaniu — zatrudni zaraz następujących pracowników 
K terenu Poznania 1 okolicznych powiatów:

— KIEROWNIKÓW i ZASTĘPCÓW do sklepów 
branży spożywczej — wymagane wykształcenie 
zasadnicze zawodowe kib podstawowe + prak­
tyka w handlu.

— AJENTÓW kiosków spożywczych — wymagane 
wykształcenie podstawowe + praktyka w handlu,

— AJENTA kiosku galanteryjne - pasmanteryjnego 
w Antoninku — wymagana znajomość branży,

— KIEROWNIKÓW stołówek — wymagane wyk­
ształcenie średnie + praktyka,

— POMOCE kuchenne — wymagane wykształcenie 
podstawowe,

— BUFETOWE do bufetów przyzakładowych — wy­
magane wykształcenie zasadnicze zawodowe + 
praktyka,

— KUCHARKI — wykształcenie zasadnicze + prak­
tyka.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Spraw Pracowniczych 
^Społem" PSS w Poznaniu, uL Czerwonej Armii 40, 
pokój 304 1 312. 1058-K1

e Praca Nauka
Dobry szklarz sztiflerz za 
raz potrzebny. Oferty 
„ Prasa “ Grunwaldzka 19 
dla 34205®.
Magistrowie uczą wszyst­
kich przedmiotów Szama­
rzewskiego 21 m. 7.
____________________ 33197®

Przygotowanie do egzami 
nów (klasa VHI i matu­
rzyści) pod kierunkiem 
doświadczonych pedago­
gów. Zamiejscowi — za­
jęcia niedzielne. Lampego 
6. m. I. Zgłoszenia godz. 
18—19.3B029g

Kupno • Sprzedaż
Kupię KDF. Oferty z ee- 
ną Zbigniew Polarczyk
Bolewice 64—305. 105p
Sprzedam kożuch męski. 
Luboń 3, Kościuszki 1.

344O9g

Sprzedana peBaę damską 
na wysoką, szczupłą oso­
bę — brązowa gabardyna, 
oposy, piękny kołnierz, 
Dzierżyńskiego 26 m. 13 
godz. 16—IB._____32534® 
Sprzedam maszynę nie­
miecką do szycia wielo­
czynnościową, oraz bufet 
kuchenny. Telefon 567-03. 
____________________ 34226g 
Sprzedam rozsadę pomido 
.rów szklarniowych sty­
czeń — luty. Marian Bu­
dzyński Śmigiel Kilińskie 
go 87.________________ l«7p

& Nieruchomości
Sprzedam dom z ogrodem 
0,5 ha przy stacji kolejo­
wej w Rokietnicy k/Poz- 
nania, ul. Działkowa 9, 

i Jan Karałoś. __ IlOp 
Sprzedam działkę budow- 

i laną w Lesznie. Wiado- 
j mość Leszno Wojska Pol- 
I skiego 1 m. 8, teł. 11-70.

13p

POZNAŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
ROBÓT DROGOWYCH

POSZUKUJE POKOI
w okolicy K r z e s 1 n

z przeznaczeniem na kwatery na okres 1 r.
Wysokość opłaty za 1 pokój wynosi w zależ­

ności od warunków mieszkalnych de 750 zL 
miesięcznie.

Zgłoszenia prosimy kierować pod adresem Poz­
nańskie Przedsiębiorstwo Robót Drogowych 
Kierownictwo Grupy Robót P-J w Bednarach 
poczta Pobiedziska, telefon 160. 33835®

Sprzedam dom z mieszka 
niem Leszno Wlkp. ul. La 
ziebna 24, Ploteręk. 103p

Lokale
Przyjmę na pokój, kuch­
nią. Małoszyńska 16.

3348Og

Przedsiębiorstwo państwo­
we poszukuje pokoi jed­
no — lub dwuosobowych 
niekrępujących z wygoda 
mi. Warunki 1 cena do 
uzgodnienia. Oferty „Pra­
sa “ Grunwaldzka 19 dla 
1185-KI.

Dnia 13 stycznia 1973 r. zmart nasz długoletni 
i ceniony pracownik — kolega — członek naszej 
Spółdzielni

Dnia 14 stycznia 1973 r. opatrzona Sakramen- 
św. po długiej i ciężkiej chorobie zakoń-

JAN MASZTALERZ
Pogrzeb odbędzie 

o godz. 10.90, w Buku.
dnia

Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy serdecz­
nego współczucia.

Zarząd — Rada Spółdzielni — Rada zakładowa 
Podstawowa organizacja Partyjna

one pracownicy Budowlanej Spółdzielni Pracy 
tan. 25-lecśa PRL w Poznaniu.

1306-KI

Dnia M stycznia 1973 r. po ciężkich cierpie­
niach zmarł mój ukochany mąż, nasz najlepszy 
ojciec, dziadek i teść

WŁADYSŁAW KUCHARSKI 
żył 68 lat

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 17 bm. 
o godz. 10.30, na cmentarzu górczyńskim.

O bolesnej stracie zawiadamia

żona z rodziną
34601®

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
13 stycznia 1973 r. zmarł nasz ukochany mąż, 
ojciec, teść i dziadek, przeżywszy lat 65, śp.

LUDWIK PIOTROWSKI
Pogrzeb odbędzie się w dniu 16 

o godz. 10.50, na cmentarzu górczyńskim.

Pogrążeni w smutku

tona, syn, synowe 1 wnuki

Poznań, Albańska 9 — działki.

bm.

34534g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
15 stycznia 1973 r. zmarł po długiej 1 ciężkiej 
chorobie, opatrzony Sakramentami św. mój naj­
ukochańszy mąż. kochany ojciec, teść, dziadek, 
brat, kuzyn 1 szwagier

MARIAN ZGOŁA
b. starszy Księgowy PGR Zytowiecko 

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 17 bm, 
o godz. 11, w Żytowiecku.

W smutku pozostają
żona, dzieci 1 rodzina 

Zytowiecko, Poznań, Krobia. 34633g

Dnia 14 stycznia 1973 r. zmarła nasza długo­
letnia pracownica, serdeczna koleżanka i odda­
na młodzieży woźna

WERONIKA PRZYBYŁ
Rodzinie

Dyrekcja, 
Młodzież

Zmarłej wyrazy szczerego współczu-

składają

Grono Nauczycielskie, 
i Komitet Rodzicielski

Ogólnokształcącego im. Adama 
w Poznaniu.

Administracja 
VIII Liceum 
Mickiewicza

34625®

Z wielkim bólem i żalem zawiadamiamy, że 
w dniu 9 stycznia 1973 r. przedwcześnie odeszła 
od nas na zawsze, moja najukochańsza żona, 
najwierniejszy przyjaciel i podpora życia, mo­
ja najdroższa i najlepsza mamusia, kochana sy­
nowa. bratowa, kuzynka i ciocia, pełen prosto­
ty, dobroci 1 życzliwości dla drugich, kochający 
młodzież i ludzi człowiek

mgr KRYSTYNA SZCZĘSNA — 
WESOŁOWSKA

Pogrzeb odbył się w dniu 12 bm. w Wolsztynie 
mąż, syn i rodzina

60 396 — Poznań, Świerczewskiego 96 m. 9.
._________________________ 34515®

tż wielkim bólem zawiadamiamy, że dnia 
13 stycznia 1973 r. zmarł po krótkich, cięż­
kich cierpieniach, opatrzony Sakramentami św. 

mój ukochany pełen dobroci serca mąż, drogi 
nasz szwagier, wujek, brat 1 stryj śp.

STANISŁAW KALOTA
Pogrzeb odbędzie się dnia 17 bm. o godz. 15, 

na cmentarzu w Kostrzynie Wlkp.

W nieutulonym smutku pogrążeni

żona 1 rodzina

Kostrzyn Wlkp., ul. Półwiejska 32. 34542g

1” Sobotom żalem zawiadamiamy, że dnia 
tycznia 1973 r. zmarła nasza ukochana 

matka, przeżywszy 90 lat, śp.

STANISŁAWA ZYGMUNT
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 17 bm. 

o godz. 14, w Kostrzynie Wlkp.

W imieniu rodziny

Ks. Władysław Zygmunt
Zakopane, Kalatówki 2. 34592g

tand 
czyła 
śp

swój pracowity żywot, przeżywszy lat 83,

KATARZYNA DUDEK
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia W bm. 
godz. 14, na cmentarzu winiarskim.

W głębokim smutku pogrążona

Poznań, oL św. Stanisława 36 m. L 34603®

tDnia 13 stycznia 1973 r. zmart nagle nasz 
najdroższy i najlepszy ojciec, teść, dziadek 
i pradziadek, przeżywszy lat 85, śp.

IDZI BANASZYK
ppor. Wojska Polskiego, powstaniec wielkopol­
ski, odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu 
Odrodzenia Polski i Wielkopolskim Krzyżem 

Powstańczym

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 17 bm. 
o godz. 10.50, na cmentarzu górczyńskim.

W nieutulonym smutku pogrążone 
córki z rodziną

Poznań, ni. Gwardii Ludowej 15 m. 3. 345«3g

JANINA ALFREDOWA 
OHANOWICZOWA 

zmarła opatrzona Sakramentami św. 
12 stycznia 1973 r.

dnśu

Pogrzeb odbędzie się w dniu 19 stycznia 1973 r. 
na Janikowie, o godz. 12.30,

o czym zawiadamiają pogrążeni w smutku 
mąż, siostry i szwagierka

34544®

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
14 stycznia 1973 r. odszedł od nas na zawsze 

po bardzo ciężkich cierpieniach opatrzony Sa­
kramentami św. nasz najdroższy i niezapomnia­
ny mąż, ojciec, teść i dziadek, śp.

. MARCIN SZCZEPANIAK
Pogrzeb odbędzie się w dniu 17 bm. 

o godz. 13.05, z kaplicy cmentarnej na Juniko­
wie.

W smutku pogrążona

Poznań, ul. Bławatkowa 1, 34569®

tPo długich i ciężkich cierpieniach pożegnała 
nas na zawsze opatrzona Sakramentami św. 
nasza najukochańsza żona, matka, teściowa 

i babcia

LUDWIKA FRANC
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 17 bm. 

o godz. 11.55, na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

Poznań, Czerwonej Armii 11/27, 
Osiedle Piastowskie 69/10. 34597g

tDnia 12 stycznia 1973 r. zmarł po długich 
i ciężkich cierpieniach, przeżywszy lat 62 śp.

STANISŁAW ADAMCZAK
mistrz szewski

Pogrzeb odbędzie się . w 
o godz. 14.30, na cmentarzu w

O bolesnej stracie zawiadamia

Grono
Poznań, ul. Burysława 3.

dniu 16 bm.
Naramowicach.

Przyjaciół
34602g

n

tż głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
14 stycznia 1973 r. zmarł po długiej 1 cięż­
kiej chorobie, opatrzony Sakramentami św. nasz 

ukochany mąż, ojciec, teść, dziadek, brat, szwa­
gier i wujek

EDMUND GÓRSKI
Pogrzeb odbędzie się w dniu 17 bm. o godz. M 

na cmentarzu Miłostowo (Główna).

W ciężkim smutku pogrążona

żona z rodziną 
Grochowe Łąki 1 m. 22 . 34568®

+ Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu
12 stycznia 1973 r. zmarł nagle mój kochany 

mąż, nasz drogi ojciec, teść, brat, ukochany 
dziadek 1 pradziadek, przeżywszy lat 75

HENRYK SZCZERKOWSKI 
powstaniec wielkopolski 

odznaczony Medalem Niepodległości.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 16 bm. 
o godz. 14.15, na cmentarzu komunalnym na 
Junikowie.

Pogrążeni w smutku
żona z rodziną

Osobnych zawiadomień nie wysyła się. 34564®

t, Dnia 14 stycznia 1973 r. zmarła opatrzona 
Sakramentami św. moja ukochana żona 

i najdroższa matka, przeżywszy lat 77 śp.

MARIA ZYGMAŃSKA
z domu Szajkowska

Pogrzeb odbędzie się dnia 17 bm. o godz. 11J0 
na cmentarzu górczyńskim.

W głębokim smutku pogrążona

Poznań, ul. Fabryczna 13a m. 1.

tDnia 13 stycznia 1973 r. zmarła nagle kocha­
na matka, babcia, siostra, ciocia i teściowa 
w 73 roku życia, śp.

JADWIGA ANDRZEJEWSKA 
z domu Chudzlcka

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 18 bm, 
o godz. 14.30, na cmentarzu w Żabikowie.

O czym zawiadamia strapiona

Poznań — Luboń. 34640g

tDnia 14 stycznia 1973 r. zmarła namaszczona 
Olejami św. nasza droga, niezapomniana 
mama, teściowa, babcia, prababcia, siostra 1 cio­

cia, przeżywszy lat 83, śp.

JÓZEFA PIECHOCKA 
z domu Czajka

Pogrzeb odbędzie się dnia 17 bm. o godz. 9.5®, 
z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążeni

eórki, synowie, synowe, zięciowie 
wnuki i prawnuki

34622®

+ Dnia 14 stycznia 1973 r. po długich i ciężkich 
cierpieniach odeszła od nas na zawsze opa­

trzona Sakramentami św. nasza najdroższa żo­
na i ukochana matka, teściowa i babunia, śp.

HELENA BOROWICZ
z domu Ławniczak

Pogrzeb odbędzie się, w czwartek, dnia 18 bm. 
o godz. 12.30, ną cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążeni

mąż, córka, syn, synowa
\ zięć i wnuczki

Prosimy o nieskładanle kondolencji.
Poznań, Nad Bogdanką 6a m. 7. 3463»g

tDnia 14 stycznia 1973 r. zmarła po krótkich 
lecz ciężkich cierpieniach nasza najdroższa 
mamusia, córka i żona, przeżywszy lat 35

LEOKADIA MATYSIAK
z domu Mieszkowska

Pogrzeb odbędzie się dnia 16 bm. o godz. 15.30 
na cmentarzu parafialnym w Puszczykowie.

W smutku pogrążeni

mąż, eórka, syn i rodzina

Puszczykowo, ul. Kopernika 18 m. 4. 34631g

tW dniu 15 stycznia 1973 r. zmarła nasza naj­
ukochańsza żona, matka i babcia, śp.

ELŻBIETA BZOWSKA 
z domu Biela

Pogrzeb odbędzie się w dniu 17 bm. o godz. 11 
na cmentarzu janikowskim.

O czym z głębokim żalem zawiadamia

mąż z rodziną
34632®

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, te w dniu
14 stycznia 1973 r. zmarła, opatrzona Sakra­

mentami św., nasza najdroższa 1 nigdy nieza­
pomniana żona, mamusia, teściowa i babunia, śp.

WŁADYSŁAWA SKOWROŃSKA
z domu Drożdżewska

Pogrzeb odbędzie sdę w 
o godz. 14, na cmentarzu 
żownikach.

W smutku pogrążona

środę, dnia 17 bm. 
parafialnym w Krzy-

RODZINA
Poznań — Smochowice, ul. Lęborska 48.
Osobnych zawiadomień nie wysyła się. 34605®

tDnia 13 stycznia 1973 r. odszedł od nas po 
długotrwałej chorobie, opatrzony Sakramen­
tami św. mój kochany mąż. nasz drogi i nieza­

pomniany tatuś, teść i dziadek, śp.

ANTONI GRZADZIELEWSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 17 bm. o godz. 9.15, 

na cmentarzu junikowskim.
Żegnamy go w głębokim smutku 1 żalu

żona, córka, zięć, wnuczek

Osobnych zawiadomień nie wysyła się 

Poznań, Dąbrowskiego 113. 34634g
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PZU PRZYPOMINA, ta
z dniem- 2t stycznia br. upływa letni In 
zgłiuMiuiia dzieci urodzonych w dniu 1. L T3, 
celem wzięcia udziału w losowaniu 2 bez­
płatnych polis „ubezpieczenia zaopatrzenia 
dzieci" z wkładem po 20.000,— zŁ oraz 
otrzymania premiowej polisy z opłaconą 

przez PZU składką za okres 3 miesięcy.
Zgłoszenia należy przesłać do Centrali PZU 

Warszawa, uL Traugutta 5a z dołączeniem aktu 
urodzenia dziecka. 1291-KI

© Samochody Zguby $ Różne
Sprzedam Warszawę 224, 
po wypadku Baranowo, 
ul. Wiosenna 3, (warsztat 
samochodowy) po godz. 
17, tel. 608-71). 34638g

Zgubiłem zegarek pamiąt- 
I kowy — złoty AIDIX ze 
r stoperem. Zwrot za wy­
nagrodzeniem, Szelągow- 

I ska 25. 34620g

+ W dniu 14 stycznia 1973 r. po ciężkich cier­
pieniach zmarła przeżywszy 92 lata, nasza 

najlepsza, najtroskliwsza i najukochańsza mat­
ka, babcia 1 prababcia, śp.

ANNA DOPIERAŁOWA
z domu Gomolewską

I Toto Goetzendorf Grabowska

Pogrzeb odbędzie się w Lesznie w 
o godz. 9.45, z kaplicy cmentarnej,

o czym zawiadamiają bliskich 
i znajomych

córka, zięć, synowe, 
1 prawnuki

Leszno, tri. Paderewskiego 4.

dniu 17 bm.

przyjaciół

wnuki

34550®

+ Z głębokim żalem i smutkiem zawiadamia­
my, że w dniu 12 stycznia 1973 r. zakończył 

swoje pracowite życie po długich 1 ciężkich
cierpieniach, opatrzony Sakramentami św. 
najukochańszy mąż, i tatuś, śp.

FRANCISZEK CEYZA
Msza św. żałobna odprawiana zostanie 

16 bm. (wtorek), o godz. 15, w kościele

mój

dnla 
św.

Jakuba, Poznań - Głuszyna, po czym nastąpi 
wyprowadzenie zwłok na cmentarz parafialny. 
Dojazd autobusem 58, ze Starołęki.

Osobnych zawiadomień nie wysyła się.
Pozostają w nieutulonym bólu i żalu

żona z córką 1 zięciem
Poznań, Ożarowska 39 m. 1
Osiedle Piastowskie 109 m. 27. 34530g

tz głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu
14 stycznia 1973 r. zmarł przeżywszy lat 72, 

namaszczony Olejami św. mój ukochany mąż, 
nasz najdroższy tatuś, teść, dziadek, brat, szwa­
gier i wujek, śp.

JAN PIECZYŃSKI
b. kierownik Szkoły Podstawowej w Czerminie.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 17 bm.
o godz. 15, na cmentarzu parafialnym Poznań — 
Winiary, ul. Piątkowska.

W smutku pogrążona
żona, córki, syn, zięciowie, wnuki

1 rodzina 
Poznań, tri. Garbary 14 m. 4. 34561 g

tDnia 12 stycznia 1973 r. po długich i ciężkich 
cierpieniach zasnęła w Bogu, przeżywszy 
lat 74, moja matka, teściowa, babcia 1 prabab­

cia

ZOFIA KOBUS
Pogrzeb odbędzie się 17 bm. o godz. 12, na 

Miłostowie (Główna).

W smutku pogrążeni
syn, synowa, wnuki 1 prawnuki

34651®

tz wielkim bólem 1 głębokim żalem zawia­
damiamy, że dnia 13 stycznia 1973 r. zmarł 
opatrzony Sakramentami św. mój najlepszy

i najukochańszy mąż, 
żywszy lat 75

szwagler, wujek, prze-

BRUNO
Pogrzeb odbędzie się

GÓRNY 
w środę, dnia 17 bm.

o godz. 15, na cmentarzu sołąckim przy ul. Lu­
ty cklej.

W głębokim smutku pogrążana 
żona z rodziną

Poznań, św. Wojciecha 29 m. 1. 34652g

tDnia 14 stycznia 1973 r. zmarł ukochany mąż, 
ojciec, teść, dziadek, pradziadek i szwagier 
przeżywszy lat 72, śp.

MICHAŁ RADLICKI
powstaniec wielkopolski 

odznaczony Krzyżem Kawalerskim orderu 
Odrodzenia Polski

Pogrzeb odbędzie się w dniu 17 bm. o godz. 8.40 
na cmentarzu janikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

Małeckiego 12a m. 12a
RODZINA

346S3g

+ Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
13 stycznia po krótkiej chorobie odszedł od 

nas na zawsze nasz najdroższy brat, szwagier 
i wujek, przeżywszy lat 58, śp.

MARIAN JĘDRZEJCZAK
Pogrzeb odbędzie się dnia 17 bm. o godz. 10, 

z domu żałoby na cmentarzu parafialnym Uza- 
rzewo.

W ciężkim smutku pogrążona
RODZINA

Sarbinowo, pow. Poznań. 34528®

tDnia 14 stycznia 1973 r. zasnęła w Bogu prze­
żywszy lat 91, nasza ukochana matka, teścio­
wa, babcia 1 prababcia

JADWIGA NOWACZYK
z domu Nowicka

Pogrzeb odbędzie się w dniu 17 bm. o godz. 8.05 
na cmentarzu junikowskim.

o czym zawiadamia

Poznań, ul. Pniewska 9.

i
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STYCZEŃ 
16 

Wtorek

Marcelego, 
Włodzimierza

Słońce: 7.57—16.08

POLSKI — g.
OPERA — g. 19 
OPERETKA — 

ci Ewo”.

19 ,,Ożenek”. 
„Aida”.

g. 19 „Dziękuję

KINA

KDF MUZA — g. 10, 12, 14 „Dam 
ski gang” (ang. 16 1.), g. 16, 18 
„Trzeba zabić tę miłość” (poi. 16 
1.), g. 20 DKF „Kamera” (seans 
zamknięty).

KDF PAŁACOWE — g. 16 Impre 
zy noworoczne, g. 19.30 „Znikają­
cy punkt” (USA 18 1.).

BAŁTYK — g. 10, 12.30, 15.30, 18, 
20.15 „Wesele” (poi. 14 1.).

CZTERNASTKA — g. 10, 12.30, 15 
„Był sobie łajdak” (USA 16 1.), 
g. 17.30, 20 „Wakacje we czworo” 
(wł. 18 1.).

GONG — g. 10, 12.15, 15, 17.15, 
19.30 „Bullitt” (USA 16 1.).

GRUNWALD — g. 17, 19.30 „Zie 
mia faraonów” (USA 14 1.).

GWIAZDA — g. 10, 12, 14, 16, 18. 
20 „Rzeźnik” (fr. 18 1.).

KOSMOS — g. 17, 19.30 „Na sa­
mym dnie” (NRF-USA 16 1.).

MALTA — g. 15.45, 18, 20.15
„Bunt” (jap. 16 1.).

MINIATURKA — g. 15.30, 17.30, 
19.30 „Umrzeć z miłości” (fr. 16 1.).

OLIMPIA — g. 15 „Bez wyraź­
nych motywów” (fr. 16 1.).

OSIEDLE — g. 15.30, 17.30, 19.30 
„Początek nowego świata” (rum. 
14 1.).

PANCERNIAK — g. 17.30 ..Zan 
darm się żeni” (fr. 11 1.), g. 20 
„Dziewczyna inna niż wszystkie” 
(ang. 18 1.).

RIALTO — g. 10, 12, 14, 16, 18, 
20 „Anatomia miłości” (poi. 16 1.).

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 15, 
17, 19.30 „Poskromienie złośnicy” 
(USA 14 1.).

SCALA — g. 16 „Tropiciel śla­
dów” (rum. 11 1.), g. 18, 20 „Ktoś 
za drzwiami” (fr. 18 1.).

WARTA — g. 10. 12. 14. 16 „Jeże 
rodzą się bez kolców” (bułg. 7 1), 
g. 18, 20 „Tam gdzie rośnie zielo­
ny bór” (jug. 16 1.).

WILDA — g. 10, 12.30, 15.15, 17.45, 
20.15 „Wielka włóczęga” (fr. 11 1.).

WRZOS (Luboń) — g. 18 „150 na 
godzinę” (poi. 11 1.).

FOTOPLASTIKON — g. 13—20 
„Z krainy Dalekiego Wschodu”.

DYŻURY J

SZPITALE: interna, chirurgia 
bgólna, okulistyka, neurologia — 
ul. Walki Młodych 7; psychiatria 
— ul. Szpitalna 29/33; laryngolo­
gia — ul. Przybyszewskiego 49.

Pogotowie Ratunkowe dla Po­
znania (Chełmońskiego 20); wy­
padki uliczne, tel. 999; nagłe za­
chorowania w domu. tel. 66-00-66: 
dla pow. poznańskiego, tel. 544-44.

Telefon Zaufania — nr 586-87 i 
522-51.

Apteki: Dzierżyńskiego 349, Dą­
browskiego 140/142, Głogowska 
107/109. Główna 53, Kórnicka 24. 
Mickiewicza 22. Słowiańska, Staro- 
łęcka 78 (dyżury nocne 1 niedzie­
le), Marcinkowskiego 11, (całą do­
bę), niedz. i święta Dzierżyńskiego 
138/140 tylko niedziele.

Centralny Ośrodek Informacji 
Medycznej Służbv Zdrowia w Po­
znaniu — tel. 540-93.

Miejska Lecznica dla Zwierząt 
(ul. Grunwaldzka 248. tel. 672-414) 
— g. 8—21 (w nocy nagłe wypadki)

t KONCERTY ]

PAŁAC DZIAŁYNSKICH (Sala 
Czerwona) — g. 19.30 — „Audito- 
rium Musicum”, Ekaterina Popo- 
wa-Zydroń (fortepian).

t 1
WTOREK — PROGRAM I: 8.30 

Moto -sprawy; 8.45 Proponujemy, 
informujemy przypominamy; 9 
Dla kl. IV liceum „Aby język 
giętki”: 9.30 Mel. lud.: 9.40 Dla 
przedszkoli „Dla babci” — słuch.; 
10.05 „Urodziłem sie w Płońsku” — 
fragm. książki; 10.25 „Divertimen- 
ta i serenady”; 10.50 „Decyzje”: 
11 Muz. atlas świata: 11.44 Skrzyń 
ka poszukiwania rodzin PCK: 11.49 
Rodzinny tor przeszkód: 12.25 Z 
bydgoskiej fonoteki muzycznej; 13 
Dla kl. III i IV: „Taktujemy na 
raz”; 13.20 Muzyka prosto spod 
igły: 13.40 Więcej, lepiej, taniej; 14 
Biografie niezwykłe — J. U. Niem­
cewicz: 14.30 Utwory kompozyto­
rów polskich: 15.05 Godzina dla 
dziewcząt i chłopców: 16.05 Opinie 
ludzi partii: 16.15 P. Jankowski — 
gra Kaprrsy Nicolo Paganiniego; 
16.30 — Popołudnie z młodością; 
18.50 Muz. i Aktualn.: 19.15 Kunić 
nie kupić, posłuchać warto; 19.30 
Konc. życzeń: 20.30 Rzeszowskie 
nutki: 21 Spotkanie z Temida: 21.20 
„Polonus w opałach” — słuch.; 
22.10 Konc. wieczornv: 23.10 Prze­
glądy i pogladv; 23.20 Melodie 3 
Straussów: 23.45 Kwadrans ra­
dzieckich melodii; o.10 Konc. żv- 
czeń od Polonii zagranicznej dla 
rodzin w kraju: 0.30 Program noc 
nv z Katowic.

WIADOMOŚCI: 5. 6. 10, 12.05. 15, 
16. 20. 23. 24. 1, 2, 2.55.

PROGRAM II: 8.05 Chwila mu­
zyki: 8.35 Biuro Listów odpowia­
da. „:8.45 Tańce i piosenki z po­
łudniowej Polski; 9 Nie bójmv się 
jazzu: 9.35 Z życia ZSRR: 9.55 Muz. 
poranek filmowy: 10.25 „Kto sie z 
czego śmieje”: 10.55 Z twórczości 
komnozvtorów Łotewskiej i I itew 
skiej Socja1istvcznei Republiki Ra 
dzieckiei: 13 Czas dobrach gospo- 
darzy: 13.15 Słuchacze pisza — mv 
odpowiadamy: 13.25 Polskie piosen­
ki: 13.40 „Spacer Alejami” — ga-

Decydują się losy Mostu Dworcowego

Całkowita likwidacja tramwajów 
ma usprawnić ruch na tym węźle

Gdy spojrzeć na aktualną mapę dróg komunikacyjnych 
naszego miasta dozna je się niemałej satysfakcji: Kaponiera, 
Górczyn, Trasa Hetmańska, czy Chwaliszewska — to już ar­
terie w pełni nowoczesne, nadające miastu dużej przejrzy­
stości. Jedne już zrealizowane, inne lada miesiąc będą ukoń­
czone.
Pozostało jednak na tej ma­

pie nadal jedno wąskie gardło 
komunikacyjne, którego funk­
cjonowanie na co dzień przy­
prawia nas o objawy tzw. 
szewskiej pasji. Mowa oczywi­
ście o Moście Dworcowym — 
węźle komunikacyjnym, który 
zamiast ułatwiać, wręcz kom­
plikuje komunikację w tym 
rejonie.

O konieczności zmiany struktury 
ruchu na tym węźle prasia poznań­
ska (w tym ostatnio „Głos”) pisa-

la wiele. Skłoniło to wreszcie wła­
dze miejskie do zajęcia się sprawą 
w trybie przyspieszonym. Wczoraj 
właśnie odbyło się spotkanie gru­
py specjalistów w sprawach ko­
munikacji, którzy dyskutowali nad 
tym, jak rozwiązać ruch na Moś­
cie. W spotkaniu tym uczestniczył
również przedstawiciel
Budownictwa 
Badurski.

Na temat 
Dworcowym

KW PZPR
Wydziału 
— Józef

ruchu na Moście 
istnieje już po-

nad 30 wersji korekty Jedną z 
nich, propozycję inż. Wysłou-

J edyny w kraju

Leki w aptekach 
uzupełniane bieżąco

W punktach aptecznych ruch
zwiększył się ostatnich
dniach, toteż personel ich uwi 
ja się na pełnych obrotach.

W punkcie nr 3 przy ul. 
Mickiewicza notujemy tłok 
szczególnie w godzinach popo 
łudniowych. Jak nas poinfor­
mowała Lidia Nowak — za­
stępca kierownika apteki, 3 
osoby z zespołu chorują. Obsłu 
ga klientów przebiega jednak 
prawidłowo, dzięki podjęciu 
przez pozostałych pracowni­
ków obowiązków w większym 
wymiarze godzin. Również w 
Aptece nr 9 przy al. Marcin­
kowskiego, we własnym zakre 
sie wypełniono luki wywoła­
ne nieobecnością kilku pracow 
ników.

Zwiększony ruch panuje tu­
taj do późnych godzin wieczór 
nych. Kierownik punktu — 
Andrzej Nalewajka w rozmo­
wie z nami zauważył, że mi­
mo pełnienia stałych dyżurów 
przez wyznaczone apteki w po 
szczególnych dzielnicach, nadal 
— wśród kupujących lekar­
stwa w godzinach nocnych — 
wiele jest osób, przyjeżdżają­
cych z odległych rejonów mia 
sta.

Natomiast w aptece nr 20 
przy ul. Głogowskiej personel 
pracuje w komplecie. Jednak 
liczba klientów wzrosła tam 
dwukrotnie m in. przedstawi­
ciele zakładów pracy uzupeł­
niają zapasy najpotrzebniej­
szych leków w apteczkach za­
kładowych. Kierownik apteki 
— Monika Władowa na pyta­
nie o wybór leków przeciw- 
grypowych, którymi dysponu­
je apteka, zapewniła nas — po 
dobnie jak poprzedni rozmów­
cy — że posiada odpowiedni i 
wystarczający zestaw. Leki, 
oprócz posiadanych w apte­
kach zapasów, są bieżąco uzu­
pełniane. (br)

MO prosi świadków
13 stycznia br. ok. godz. 5 na 

ul. Głównej (Rynek Wschodni) 
samochód osobowy potrącił prze­
chodzącego przez jezdnię męż­
czyzną, który w wyniku tego do­
znał ciężkich uszkodzeń ciała, 
świadkowie powyższego zdarzenia 
oraz kierowca pojazdu proszeni sr 
o osobiste lub telefoniczne zgło­
szenie się w Wydziale Kontroli 
Ruchu Drogowego Komendy Miej­
skiej MO pl. Wolności 16. pokój 
’. telefon 41-29-70 lub 41-22-65. (na)

węda; 14.05 F. Lehar — Piękny jest 
świat: 14.45 „Błękitna sztafeta”; 15 
Utwory mistrzów baroku; 15.35 Spo 
łeczne aktualności muzyczne: 17.15 
And. społ.: 17.25 Wielkop. zesp. chó 
ralne; 17.40 Aud młodzieżowa: 17.55 
Radioexpress: 18.05 Wirtuozi muz.
rozryw.: 18.20 Widnokrąg pro-
gram pop.-naukowy: 19.15 Język
angielski; 19.30 Wieczór literacko-

Transm. uroczyste-
go konc. symf. Chóru i Ork. PR 
i TV w Krakowie: 20.15 „W ogro-
dach oceanu'
21.13 Rep. literacki

fragm. opow. 
i Z. Herberta:

21.33 Karnawałowa rewia — cz. I;
22.33 Radiowy Klub Eksnorterów:
22.49 Montaż poetycki „Miasto wol 
ności”; 23.03 Karnawałowa rewia — 
cz. II.

WIADOMOŚCI: 3.30, 4.30, 5.30,
6.30. 7.30, 8.30, 9.30, 12.05. 14, 16, 19, 
22. 23.50.

PROGRAM III: 7.40 Muzyczna ze 
garynka; 8.05 Mój magnetofon: 8.35 
Pocztówka dżw. z Kanady; 9 „Siła 
strachu” — pow.; 9.10 Od klawesy­
nu do fortepianu elektrycznego; 
9.30 Nasz rok 73; 9.45 Symf. D-dur 
nr 104 Londyńska: 10.10 Klasycy 
piosenki: 10.35 Wszystko dla pań; 
11.45 „Dziwne losy — Jane Eyre” 
— pow.: 12.25 Za kierownica; 13 Na 
kieleckiej antenie: 15.10 Album mu
zyki uniwersalnej; 15.30 1:1 o
sporcie rozmawiają B. Tomaszew- 
sik i S. Wysocki: 15.45 Kwadrans 
dla Roda Stewarta; 16 Muzyczna

cha, przedstawiliśmy na ła-
mach „Głosu” 14 listopada 
ubr. A oto kilka — jak to o- 
kreślił prowadzący spotkanie 
dyrektor Miejskiego Zjedno­
czenia Gospodarki Komunal­
nej Antoni Karwacki —prawd 
o Moście Dworcowym: Most 
był przebudowany na początku 
lat 60-tych i jak na owe cza­
sy, jego modernizacja była 
wystarczająca. Zarazem okazał 
się niewypałem. Jest punktem,

Niezależnie od tego, niemal 
zaraz przystąpi się do ko­
rekty ruchu pieszego, bo jak 
zgodnie wszyscy stwierdzili, 
właśnie piesi najbardziej utru­
dniają ruch na Moście Dwor­
cowym. W tym celu poczyni 
się niezwłocznie pewne posu­
nięcia, zmierzające do ograni­
czenia ruchu pieszych na moś­
cie. Wybuduje się dodatkowe 
zejścia z mostu na dworzec, 
przebudowie ulegnie również 
teren przed Dworcem Zachod­
nim. Wybudowany tu zostanie 
tunel dla pieszych do przystan­
ku tramwajowego. W związku 
z tym, zmianie ulegnie rów­
nież geometria tego odcinka u_ 
licy Głogowskiej. Realizacja te­
go zamierzenia możliwa jest 
już w bieżącym roku.

Do prac nad kompleksowym roz­
wiązaniem trudności komunikacyj­
nych na Moście Dworcowym włą­
czonych zostało wiele instytucji 
branżowych, także i Politechnika 
Poznańska, której zlecono m. in. 
ekspertyzę techniczną mostu, (wn)

Po remoncie otwarto sklep z 
artykułami fryzjersko - kcome 
tycznymi przy ul. Garbary 33. 
Te prowadzoną przez Spół­
dzielnię Pracy „Wenus" pla­
cówkę znają w całym kraju. 
Nic dziwnego, gdyż istnieje 
tylko jeden sklep uspołecz­
niony w kraju, gdzie można 
zakupić komplet sprzętu, po­
trzebnego do urządzenia war­
sztatu fryzjerskiego. Jest nim 
właśnie sklep przy ul. Gar­

bary.
Wyremontowana placówka 
(na zdjęciu) prezentuje się ko 
rzystnie, mimo ciągle zbvt

szczupłej (40 m kw.) po­
wierzchni handlowej. Zwięk­
szono liczbę personelu z 
trzech do pięciu osób. W 
przyszłości sklep prowadził 
bedzie również działalność 
usługową. Ułatwi to zapewne 
urządzanie nowych zakładów 
fryzjerskich, jak I moderni­

zację starych, (ad)
Fot. — K. Przychodzki

AKTUALNOŚCI

zbierającym ruch 
komunikacyjnych, 
przyszłości będzie 
zatracał znaczenie

z 5 arterii 
jednak w 
stopniowo 

węzła. Na-
stąpi to jednak nie prędzej jak 
za 5—10 lat. Do tego czasu 
trzeba coś zrobić, aby rozłado­
wać korki, tworzące się tam w 
okręsie szczytu komunikacyi-
nego. Co? To miała 
wczorajsza narada.

Wyeliminowano 
przedstawianą przez 
cję przesunięcia 
tramwajowych, jako

z
nas

ustalić

dyskusji 
koncep-

przystanków 
nie rozwiązu-

jącą sprawy perspektywicznie. 
Dyskutowano jedynie nad dwoma 
wariantami: albo całkowite zlikwi­
dowanie ruchu tramwajowego na 
Moście Dworcowym; „6”, „3”, „7” 
kursowałyby przez Kaponierę 1 
Towarową (wreszcie!) do ul. Mar­
chlewskiego, „14” — Trasą Het­
mańską; albo ruch tramwajowy 
zredukować częściowo poprzez li­
kwidację tzw. lewosikrętu (od stro­
ny Marchlewskiego w kierunku ul. 
Głogowskiej).

Większość dyskutantów była 
za. całkowitą likwidacją ru­
chu tramwajowego. Koncepcji 
tej zdecydowanie przeciwsta­
wił sie dyrektor MPK. który 
słusznie przewiduje wówczas 
duże kłopoty na innvch wę­
złach, szczególnie na Kaponie- 
rze.

Ostatecznie ustalono, n
półroczu br. (po oddaniu do ruchu 
kołowego odcinka Trasy Hetmań­
skiej do ul. Dzierżyńskiego i ul. 
Rooseveilta, od Kaponiery do Mo­
stu Teatralnego) wstrzyma się, ty­
tułem próby, na kilkanaście dni 
ruch tramwajowy na Moście Dwor­
cowym. Tymczasem do czerwca 
br. poczyni się niezbędne przygo­
towania do przejęcia tego ruchu 
przez Kaponierę. Przygotuje się 
odpowiednią, kilkufazową sygnali­
zację na skrzyżowaniu ulic: Czer­
wonej Armii, Towarowej i Marchie 
wskiego i skoordynowaną z nią sy­
gnalizację na skrzyżowaniu. Mar-
chi ywskiego, 
Dworcowego, 
nież do tego 
czenia ulicy 
nii prostej z

Towarowej i Mostu 
Przygotuje się rów- 
czasu projekt połą- 

Grunwaldzkiej w 11-
Kaponierą (poprzez

ul. Gajową) oraz projekt budowy 
linii tramwajowej przez teren obe- 
"nego ZOO do ulicy Kraszewskie, 
go. Rozpoczęcie tych dwóch Inwe­
stycji możliwe jest już w drugiej 
połowie br. Rzecz w tym, aby pro­
jektanci dotrzymali tego terminu.

pocztówka z Federacji Rosyjskiej; 
16.20 Szekspir ze swingiem — śpie­
wa Maxime Sullivan: 16.45 Nasz 
rok 73; 17.05 „Siła strachu” —
pow.; 17.15 Mój magnetofon; 17.40 
Wielka dama poezji: 18.10 „Roz­
szyfrowujemy piosenki...; 18.30 Po­
lityka dla wszystkich: 18.45 Mikro- 
recital Haliny Frąckowiak; 19.05 
Nowe bossa now; 19.20 Książką 
tygodnia: 19.35 Muz. poczta L’KF; 
20 Dzieła i twórcy — G. B. Pergo-
lesi: 20.40 Język niemiecki; 20.55
Przeboje z nowych płyt; 21.30 Dwa 
menuety Maurycego Rayela: 21.40 
Na poboczu wielkiej polityki — fe 
lieton; 21.50 Z nagrań Gerarda Sou
zaya;
22.15 
nu”

22.08 Śpiewa Leon Russell; 
,Pilna przesyłka do Londy-

— powieść: 22.45 Złote przebo­
je Dionne Warwick; 23 Niezapom­
niane recytacje Kreczmar:
23.05 Muzyka nocą; 23.50 Na dobra 
noc gra trio saksofonowe J. Pta­
szyna-Wróblewskiego.

WIADOMOŚCI: 5, «, 7, 8, 10.30, 
12.05, 15, 17, 19, 22.

f TELEWIZJA J
WTOREK — PROGRAM I: 9.05 

— „Chłopi” — film ser. prod. TVP. 
ode. VIII pt.: „Gospodynie” (ko­
lor): 10 — Dla szkół (kl. IV): „W 
bucie żelaza”: 10.55 — Język polski
(kl. VI) B. Prus: „Anielka”:
11.55 — Język polski (kl. IV He.) —

Nieostrożne spawanie
przyczyną pozarow

Niebawem przed Sądem Powiatowym dla m. Poznania 
trzech spawaczy odpowiadać będzie za nieumyślne spowo­
dowanie pożaru. Będą to rozprawy precedensowe, ale pro­
blem zagrożenia pożarowego, spowodowanego niewłaściwym 
wykonywaniem swych obowiązków, (a często najzwyklej­
szym brakiem wyobraźni) — ma zasięg znacznie szerszy, niż 
wspomniane na wstępie przypadki.
Co znamienne, pożary spo­

wodowane podczas prac spa­
walniczych, stają się zjawis­
kiem przybierającym na sile, 
nie tylko w naszym mieście.

W sierpniu ub. roku w Poznań­
skim Przedsiębiorstwie Budowni­
ctwa Przemysłowego rozżarzony 
podczas spawania pręt spadł na 
styropian. Pomimo szybkiej inter­
wencji straży pożarnej, straty ma­
terialne wyniosły 14 tys. złotych. 
W Biurze Projektów Budowla­
nych w czasie spawania rur o-

Prztyczek

Gwiazdory-potwory
1 ie wiem, ale zdaje mi 

się, że te maszkary 
gwiazdkowe wystawione w 
wielu witrynach sklepów, 
a mające wyobrażać dziad- 
ków-mrozów, przyśnią mi 
się jakimś koszmarem... Kto 
akceptuje te brzydactwa, wy 
malowane gwiazdory, odra 
żające, odpychające, wcale 
nie zachęcające do świątecz 
nych zakupów?!

Tu coś nie gra w konfron 
tacji handlu z estetyką. Os­
tatecznie w Poznaniu dzia­
ła, pracuje i chce pracować 
kilkuset plastyków, arty­
stów!

Przechodząc obok takich 
wystaw sklepowych, nie 
możemy się nie wzdragać 
na widok tandety, jaka jesz 
cze pokutuje w handlowej 
reklamie.

Czy rzeczywiście tak trud 
no o kontakt między han­
dlowcami, a artystami z 
prawdziwego zdarzenia?

(thn)

Ernest Bryll: „Rzecz Listopado­
wa”: 16.15 — Dziennik; 16.25 — Te­
lewizja Młodych: Introdukcja, 
Rajd do Siedlec, Laboratorium 24, 
Słownik współczesny „Generacja”. 
Niedzielna Szkółka Ojca Stanisła­
wa — reportaż o muzykującej ro­
dzinie; 17.55 — Perspektywy tech­
niki; 18.25 — Film krótkometrażo 
wy; 18.40 — Transm. meczu fina­
łowego koszykówki mężczyzn Tur­
nieju Wyzwolenia; 19.20 — Dobra­
noc i Dziennik; 20.05 — Życie mał 
żeńskie” cz. II: „Francaise” — fab. 
film fr. (16 1.); 21.55 — „Ex libris” 
— magazyn książki; 22.25 — Dzien­
nik i wiad. sport.: 22.50 — Wieeznr
ne melodie program rozrywk.
TV moskiewskiej.

PROGRAM II: 16.25/— Dla dzie­
ci „Zwierzyniec”: 17.10 — Magne­
tyczny parasol Ziemi (Ze świata
fizyki); 17.30 Improwizacje
(Estrada Młodych Muzyków); 18 — 
Prof. dr Adam Macura (Kwadrans
ze specjalista); 18.25 Drogi
współpracy; 18.45 — Jeżyk rosyj­
ski; 19.20 — Dobranoc i Dziennik- 
20.05 — Busola dla Europy, cz. II 
— TV Atlas Świata; 20.35 — Para 
da Przebojów — program rozryw 
kowy TV Bratysława; 21.10 — 21 
godziny (kolor); 21.20 — Twarza w
twarz; 22 „Sprachen Sie
Dieutsch” — lekcja 2 : 22.30 — 
Słowniczek Kina Wersji Orvginał 
nej: 22.4n — KWO: „Książe Rako- 
czv” — film z serii „Słynne uciecz 
ki”.

■ Przy ul. Średniej 1 na
Główn&j otwarto nowy punkt 
usługowy Krawieckiej Spółdziel­
ni Pracy „Pokój". Nowa placów­
ka zaspokoi potrzeby mieszkań­
ców tego rejonu miasta w za­
kresie krawiectwa damskiego i 
dziewczęcego. Została ona urzą­
dzona w pięknie odrestaurowa­
nym pomieszczeniu, wyposażo­
na w najnowsze modele i tka­
niny krajowe i z importu, (ask)

grzewczych zapalił się strop i płyt 
ki dźwiękochłonne; podczas prac 
w budynku Uniwersytetu im. A. 
Mickiewicza przy- ul. Matejki roz­
palony kawał rury spadł na dach 
magazynu, w którym w wyniku 
tego spłonęły artykuły wartości 
25 tys. złotych. Drobniejsze straty 
wywołały pożary w budynkach: 
Wyższej Szkoły Wychowania Fi­
zycznego przy ul. Bema, Chemicz­
nej Spółdzielni „Olmin”, Zakładu 
Urządzeń Chemicznych, oraz w lo 
kałach prywatnych. We wszyst­
kich przypadkach spowodowane 
były nieostrożnością spawaczy.

Akty normatywne szczegóło­
wo określają warunki pracy 
przy spawaniu i cięciu metali 
— nie ma potrzeby ich tu sze­
rzej omawiać. Należy raczej 
stwierdzić, że w niektórych 
przypadkach okazują się one 
jedynie „zapisaną kartką pa­
pieru”. Niektóre sprawy spo­
wodowanych przy spawaniu 
pożarów zostają oddalone 
przez organa ścigania, ponie­
waż nie posiadają one zna­
mion przestępstwa. Zresztą i 
represje nie przywrócą utra-

■ Ostatnio na posiedzeniu 
Wojewódzkiego Komitetu Stron­
nictwa Demokratycznego wszy­
scy członkowie prezydium pod­
pisali indywidualne deklaracje 
wpłat na Narodowy Fundusz 
Ochrony Zdrowia. Podjęto tak­
że uchwałę w sprawie popula­
ryzowania Funduszu we wszys­
tkich ogniwach SD, a także 
wśród środowisk spółdzielczo­
ści pracy, rzemieślniczej spół­
dzielczości zaopatrzenia i zbytu 
oraz rzemieślników, prowadzą­
cych warsztaty, (a)

Tę decyzję
trzeba zmienić!
Wiemy jak bardzo potrzeb­

na jest naszemu miastu nowa

conych w czasie 
tości.

Warto jednak 
gestią oficerów 
Komendy Straży

pożaru war-

pójść za su- 
Poznańskiej 

Pożarnych i
zadać pytanie: kto zabezpie­
czył i nadzorował prace spa­
waczy, o których wspomnieliś­
my, kto ich uczył i uznał kwa­
lifikacje za wystarczające w 
tym zawodzie? Nie chodzi o 
pomnażanie grona winnych, 
ale pytania te nie powinny po­
zostać pytaniami retoryczny­
mi. (ask)

Recital fortepianowy
Bułgarska pianistka 

rina Popowa-Zydroń, 
studentka Państwowej 
szej Szkoły Muzycznej

Ekate- 
była 

Wyż- 
w Po-

znaniu, a obecnie w Gdańsku, 
wystąpi dzisiaj na kolejnym 
koncercie „Auditorium Musi­
cum” z recitalem fortepiano­
wym. W programie — utwo­
ry Beethovena, Haydna i 
Schumanna. Koncert odbędzie 
się w Sali Czerwonej Pałacu 
Działyńskich przy Starym Ryn 
ku. Początek o godz. 19.30. (z)

WOPMIUEMY
Dzisiaj: • Godz. 17 — Czytelnia 

Matematyczna U AM (Matejki 48) 
— odczyt B. Rzepeckiego o ukła­
dach równań różniczkowych. 
• Godz. 18 — A Collegium Ćhe- 
-nicum (Grunwaldzka 6) — prelek­
cja S. Dąbrowskiego i J. Przy- 
byłka o problemach zaopatrzenia 
Poznania w wodę, A lokal przy 
ul. Siemiradzkiego 11 — odczyt 
doc. Z. Wierzbickiego o ochronie 
•rodowiska przyrodniczego, A 
Dom Technika (Stalingradzka 5) 
— wykład doc. J. Michejdy o par­
kach narodowych w Ameryce, A 
Ośrodek POSTiW (ul. Chwiałkow- 
~kiego 34) — zebranie Koła Prze 
ymdników przy PTTK. W Godz. 
•8.30 _ lokal „Bloku” (ul. Koś­
cielna 44) — zebranie Towarzystwa 
Przyjaciół Kultury Iberyjskiej.

zajezdnia tramwajowa, 
nością nieraz byliśmy 
zdziwieni widząc w 
punktach Poznania 
wozów — blokujących

Z pew 
bardzo 
wielu 

kolejki 
torowi s

ka — których już żadna z ist 
niejących zajezdni nie może 
przyjąć. Tak np. w godzinach 
wieczornych na postój tram­
wajów wykorzystywane są 
ulice Przybyszewskiego (od 
Świerczewskiego do Grun­
waldzkiej) i Zwierzyniecka (od 
Gajowej do Kraszewskiego).

Oczywiście MPK zdawało 
sobie sprawę, że tak dalej być 
nie może, tym bardziej, że 
przecież z każdym rokiem ta­
bor się zwiększa. Wybudowa­
nie nowej zajezdni stało się 
palącą koniecznością. Miejska 
Komisja Planowania Gospodar 
czego w Poznaniu ujęła za­
tem budowę zajezdni do pla­
nu na rok bieżący. Miała ona 
powstać na Starołece przy ul. 
Fortecznej. Jej pojemność za­
planowano na 80 nowych wo­
zów typu 102N.

Tymczasem. No właśnie. Na 
początku bież, roku wykona w 
ca tej inwestycji Zjednoczenie 
Budownictwa Przemysłowego- 
Zachód zawiadomiło władze 
naszego miasta, że w 1973 ro­
ku tych prac nie podejmie. Sie 
dzibą tego zjednoczenia jest
Wrocław stamtąd być
może — nie widać, jak bar­
dzo ta decyzja godzi w inte­
resy Poznania. Odwołanie od 
tej decyzji zostało już do Wro' 
cławia przesłane. Poinformu­
jemy naszych Czytelników o 
jego rezultatach. Oby okazały 
się pomyślne, (kad)
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